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Aok XI Nr. 329 . 
Łódź, wtorek 26 listopada 1935 r. 

C E N Y O G Ł O S Z E Ń . 
cTzed t e k s t e m c i. 1-aza s t r ona 00 gt. 
-d m m - m 1 t am . s t r . 6 ł a m . w tekscit! 
<0 g r , n e k r o l o g i 36 g r „ zwjtcz. U g r . 
s t rona 10 ł o m ó w , d robna 12 g r . za w y 

ra* , d l a poszuku jących p r a c y 10 g r . 
na jmnie jsze ogłoszenia 1.20 g r . d la 
oezrobot . 1 s ł . Ogłoszenia d w u k o l o r o w e 

o 50 p roc . d r o ż e j : og łoszenia zagran icz
ne t t r ó j k o l o r o w a o 100 proc . d r o ż e j . 
Ogłoszenia a d w o k a t ó w r y c z a ł t e m 35 z L -
Ccny egłoszefl niedzielnych są o 3S procem 

droższa. 
L* 1 w. mm. w 1 łamie a « r . 70 ram. (s t ront 
> Umów) V wydan iu prowlnc jonalnem 75 f» 

Za t e r m i n d r u k u 1 t r e i o ogłoszeń 
adm in i s t r ac j a n ie odpow iada . P . K . O. 

N r . 680031 

Wojna w labiryntach dolin 

męczy kolumny wojsk włoskich. 
Rozbite pułki dywizji sycylijskie,. 

Paryż, 26,11 IN a obu frontach, północ 
"yro i południowym, położenie . bez 
Większych zmian. Abisyńczycy w u,u 
toyw ciągu zachowują się zaczepnie 
i gromadzą się w dość szerokim promie 
oiu na południu oraz na południowym 
schodzie i zachodzie koto Makatle, 
"to ustając w walkach podjazdowych, 
i łórych podstawą sa gniazda górskie 
^embienu na północnym zachodzie o-
*ta tieraity na północ od Makalle. . -

drobniejsze utarczki trwają w licz-
tych punktach także na północnym 
brzegu rzeki Takaze, która jeszcze nie 
Wszędzie została osiągnięta przez k o r 
"us gen. Mara , igiia działający z Aksuin 
Udu!.. . 
Szczególnie w Tembienio Włosi mają 
c'cżki orzech do zgrzyzienia spowodu 
wielkich trudności terenowych. Tcm-
bien jest grupą wysokogórskich szczy
tów. r . 
i System dolin ł wąwozów, Tembienu 
Przedstawia się jako coś niesamowicie 
dziwacznego- Powierzchnia . płasko 
Fryzów przypomina czasami leje i do 
P&y Krasu. Nieraz trzeba iść catemi go-
f i n a m i do góry i wdół przez kraj spa 
tony słońcem, suchy, porosły ostrokrze 
fcaml pozbawiony wody I cienia, i . 

Grzbiety i grzebienie-', gór kłębią się 
• krzyżują, tworząc labirynty dolin i ja 
łów obramowanych stroneml ścianami 
Kał. I tak W nieskończoność. . . 
[ W takich to przykrych warunkach 
'rzeha prowadzić działania wojenne w 
"stawlcznem niebezpieczetlstwie za
sadzki i w niekończących się przeciw-
ł ł osc i l ach wrogiego terenu. 
/Abisyńczycy wykonywuią swoje napa 
W ogniowe z poza załomów skalnych 
* Wylotu dolin I wąwozów. Chodzi nie 

mai zawsze o większe oddziały, tak i r 
stitłowione, aby po dokonanym napa
dzie mogły się łatwo wycofać pod o-
sloną górzystego terenu- . 

Na froncie ogadeusklm teren wpraw 
dzie nieco łatwiejszy, natomiast klimat 
jest wprost nieznośny-
Abisyńczycy okrążają z północy i za" 
chodu rejon Gorahei, nękając znużonych 
Włochów nleustannemi wypadami- Je
dnocześnie rozwijają ożywioną party 
zantkę i napadv na drogi włoskiego za
plecza, w celu utrudniania dowozu żyw 

! noścl i amunicji. 

Tekle Hayariate i... kawa. 
Addls Abeba, 2tf. 1 1 . — Dla b- posła 

w Paryżu i delegata w Genewie Tekle 
Itewariato dotychczas nie znaleziono 
stanowiska- Jest on. Jak wiadomo, fa
chowym artylcrzystą. Narazić były po 
seł zajęty Jest swoją plantacja kawy na 
prowincji. 

Demonstracje w Addis Abebie 
Addls Abeba, 26- 11. — Wczoraj po

licja rozproszyła zbiegowisko demonstru 
jącc przed t. zw. „domem włoskim" opu 
szczonym od czasu odjazdu poselstwa 
włoskiego- Demonstranci zdjęli szyldy 
z napisem włoskim i obrzucili budynek 
kamieniami. 

W Ogaifenit?Włosi cofnęli sie 
— o I S O k i l o m e t r ó w . 

DZIBUTTI , 26.11 Na froncie północnym 
w rejonie rzeki Mai Uerl oddziałom gen. 
Marlottl udało się otoczyć. jeden z oddzia
łów rasa Kassy. Oddział ten, pozostający 
pod dowództwem flttaurarji (generała) Abla 

ja, zdoiał po zażartej walce przedrzeć się 
przez pierścień wojsk włoskich, musiał jed-
dnak ratować się szybkim odwrote.n. 

Dywizja faszystowska „Gavinana" obsa 
dzlła miasteczko Endamied 1 Zagui. 

Dywizja „3-go stycznia", złożona ze stu 
dentów sycylijskich, otrzymała wczoraj 
swój chrzest bojowy w rejonie na poiudnio 
wy - wschód od Makalli , gdzie — jak s ł y 
chać — 2 pułki zostały przez Abisyńczyków 
rozbite. 

Oblega wieść, że ras Seyum w czasie je
dnego z ostatnich włoskich ataków flotnl-
•czych został raniony odłamkiem bomby. 

, Na tle tej pogłoski Włosi kolportują 
wiadomość o śmierci rasa Seyuma, cze 
mu jakoby przypisać należy pewną sta 

'gnację w akcji wojsk abisyńskich na 
1 froncie północnym-

Na fronie południowym Włos i cofają 
się w dalszym ciągu. Dotychczas już 
linja ich frontu w Ogadenie cofnięta zo 
stała pod naporem Abisyńczyków o 
150 klin-

Wojska abisyńskle na froncie połud 
nlowyra zaopatrzone zostały obecnie 
w artylerię zmotoryzowaną, co znacz
nie ułatwia ich akcję ofensywną. 

Wspólnik bandyty Czernika 
wpadł w ręce policji. 

Rodzina cesarza 
A b i s y n f f . 

Cesarz Haile Selassie, jego 

małżonka i córka w otoczeniu 

dworu asystują uroczystościom 

inauguracyjnym lazaretu abi— 

eyńskiego Czerwonego Krzyża 

zorganizowanego przez księ

żniczki krwi i datny abisyńskie 

WYBUCH W FABRYCE DYNAMITU. 
Czterech robotników zginęło na miejscu. 

Paryż 26,11. W wielkiej fabryce nitro 
gliceryny i dynamitu w Saint-Martln-de 
Crau w dep. Rhone, w pawilonie, gdzie 
produkowano nitroglicerynę, nastąpił 
wybuch- Skutki wybuchu były straszne 
Cały pawilon wyleciał w powietrze. Na 

szczęście nie było w nhn w tej chwil i 
robotników, którzy schodzili się dopie 
ro na ranną pracę. Jedynie pierwsi czte 
rej , którzy weszli do pawilonu, zostali 
rozszarpani na kawałki. Między nimi 
iest 1 Włoch, 2 Francuzów I 1 Anamita 

DZISIAJ ZEZNAJĄ PIERWSI ŚWIADKOWIE. 

nie obfituje w żadne rewelacje 

Łódź, 26 listopada. W dniu wczoraj-
fcym, po przeszło półrocznych poszuki 
^aniach ujęty został przez policję łódz 
j|<l niejaki Karol Brodel, wspólnik nie
bezpiecznego bandyty Czernika, ujęte 
8o w Rudzie Pabianickiej po krwawej 
strzelaninie w czasie której Czernik 
Postrzelił ciężko wywiadowcę policji 

[Karolewskiego. -. i... 1 . - , 1 ,«t», 
.Brodei aresztowany został wczoraj w 
Jednej z łódzkich melin złodziejskich. 
Wspólnik niebeplecznego bandyty prze 

kazany został dó dyspozycji władz są
dowych. . r r 

Wczoraj policja łódzka aresztowała 
na mocy listów gończych rozesłanych 
przez policję częstochowską niejaką Me 
lenę Nowak, która na terenie Częstocho 
wy dokonała szeregu kradzieży. Ostat 
nio Nowakowa dokonała kradzieży kil 
tu tysięcy zł- i zbiegła. Przy! aresz
towane] złodziejce (znaietziono półtora 
tysiąca złotych w gotówce. 

W A R S Z A W A 26.11 Proces Ukraińców, o-
skarżonych o udział w zamachu na śp. min. 
Pieracklego znów wkroczył w martwe sta-
dju.n odczytywania zeznań podsądnych. 

Myhal, który przełamał demonstrację ła
wy oskarżonych i zeznawał po polsku, nie 
znalazł w swych współtowarzyszach naśla
dowcy. 

Oskarżeni: Kaczmarski, Zarycka i Rak, 
których wczoraj przesłuchiwano, odpowie
dzieli na zadawane im pytania po ukraińsku 
sąd więc po stwierdzeniu z akt 1 personaiji, 
że władają językiem polskim doskonale, od 
czytywał kolejno zeznania złożone przed sc 
dzlą śledczym bądź prokuratorem. 

Kaczj.narskł przyznawał się do należenia 
do OUN. i do nawiązywania kontaktu m i ę 
dzy zamachowcem Maciejką i Malucą oraz 
Maciejką i PfclhaJnym. 

Maciejko zwierzał się Kaczmarskiemu, że 
brat udział w zabójstwie śp. min. Pierackie 
go 1 wspominał, że był w Warszawie wraz 
z drugj.n Ukrałńcem, który po zamachu miał 

się z Maciejką spotkać lecz do spotkania te 
go nic doszło i zabójca sam Wyjechał z 
Warszawy. 

Pidhajny ł Maciejko należeli do t, zw. 
referatu bojowego. 

W „trójce" Kaczmarskiego znajdował 
sit Maciejko, który miał brać udział w za
machu na Baczyńskiego. Otrzymawszy d y 
spozycję co do zgładzenia Baczyńskiego i 
mając do dyspozycji trzech ludzi, Kaczmar
ski sam wyznaczył Maciejkę do popełnienia 
zamachu. Zresztą pierwsze zu.niachy nie u-
daiy się i Baczyński padł z ręki innego bo
jowca (Myhala) , 

Wreszcie oskarżony pedał szczegóły pla
nowanych zamachów na komisarza Kos o. 
bu ^.kiego 1 zamachu na dyrektora Bab ja. 

Po odczytaniu wszystkich zemań Kacz
marskiego adw. H rbowyj zgłosił wniesek 
o zezwolenie na zadawanie oskarżonemu 
pytań. 

Przewodniczący zwraca się do Kaczmar
skiego z zapytaniem, czy gatów jest o ° p > 

WOJNA W A F R Y C E . 

^ ą ż l i w y marsz wojsk włoskich w bezwodnej pustyń* pod 
* • słońca, 

^EauSfiOłt amtmicji ł WPdy na froncie danakijskim> 

wiadać w języku polskm, na c 0 Kaczmarski 
oświadcza po polsku: — Zobaczę. 

A *w. Horbowyj prosi 0 umożliwienie mu 
postawienia pytania bez względu na to, jaką 
taktykę zastosował oskarżony w celach o . 
brony. 

Przewodniczący oświadcza, że jeśli nie 
otrzyma OQ oskarżonego Kaczmarskiego oa-
powie^zi, czy zgadza się on odPo wMd.ać po 
polsku, to nie dopuści d > za-la-., nia rjytań. 

Kaczmarski nie chciał się zdeklarować w 
tym względzie, wobec czego do pytań nie 
dc.szło. 

Dalsze po iedzenie zbiegło na odczytywa
niu zeznań Zaryckiej l Raka, skarżonych o 
należenie do O.U.N. oraz ułatwienie Macr j -
cc ucieczki przez przeprowadzenie go p.z.z 
granicę czeską. 
, j akko lwkk Zarycka jest studentką, a Ja
rosław Rak aplikantem adwokackim, n'.e chcą 
odpowiadać po polsku. Oboje podali w sie z-
twie szczegóły ujawnione już przez akt o . 
skarżenia. 

Po skończonem odczytywaniu zeznań o-
skarżonych, przewodniczący ogłosił posta
nowienie, iż ze względu na wyczerpanie ba
dania podsądnych, nie zachodzi już potrzeba 
zapobiegania w porozumiewaniu się oskar
żonych między sobą, Sąd przeto uchyla za
rządzenie dotyczące rozmieszczenia podsąr»-
nych pomiędzy konwojentami. 

Dzisiejsze posiedzenie Sądu rozpoczęto 
się już przy pełnym składzie ławy oskarżo. 
nych. 

Dziś zeznają pierwsi świadkowie. 

Dolar S.30 
Prywatnie dolar papierowy w żądaniu 

5-32, w płaceniu 5.30 dolar złoty w żąda
niu 9.02, w płaceniu 9.00 funt angielski w 
żądaniu 26.25, w płaceniu 26.10, rubel zło
ty w żądaniu 4,80, w płaceniu 4.75, marka 
niemiecka w żądaniu 1.54, w płaceniu 1.53, 
za 100 franków fr. w żądaniu 35.00. 

Bank Polski w godzinach porannych ku
pował dolary po 5.29, funty angielskie po 
26.15. 

Czy jesteś członkiem 
Ł . O . P . P . ? 
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Śmiertelny cios kamieniem 
W I E Ś N I A K Z A B I Ł K O B I E T Ę * 

Radomsko. 2 6 . 11 Wieś polska da 
gle jest terenem bestjalskich bójek, któ* 
re niemal zawsze kończą sie kalectwem 
a niekiedy śmiercią-

We wsi Zdrowa, em. Rzeki, na tle nie 
porozumień' sąsiedzkich wynikła kłótnia 
a następnie'bójka, pomiędzy miestkań-

K I N O - T E A T R 

MIRAŻ 
cami tej wsi Walentym Berkusem z je
dnej, a Agnieszką Górowa z drugiej 
strony. 

W ozasie bójki Berkus uderzy} Góro j 
wc kamieniem- Cios okazał sie tragicz 
ny, bowiem Górowa na następny dzień 
zmarła-

u l 1 1 L I S T O P A D A 
(Koastantynowska) 
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^ D z i ś i d n i n a s t ę p n y c h 1 Szczytowe arcydzieło produkcji światowej 

• 
M 
W 
e 

„ $ I N G - * I N G " 
W r o i gl. S P E N C E R T R Ą C Y , B E T T E D A V I S 

Nadprogram: Tygodnik dźwiękowy Pata i Paramountu. 

urtownia przemycanego pieprzu 
w żydowskim sklepie. 

Fatalny upadek praczki. 
Kronika pogotowia ratunkowego, kradzieży i pożarów. 

WIELUŃ 36,11. Funkc. Str. Gran 
Insp, Wieluń— po 'dłuższej obserwacji 
nakryli zamożnego kupca żydowskie
go Dudaka Macbla z Krzepic, który ro 
bil świetne interesy z dużą s/kodą dla 
Skarbu Państwa handlując niemal hur 
towo towarami pochodzenia niemieckie 
go-

Dudak będąc w starym kontakcie z 
większą szajką przemytniczą kto wie 
jak długo uprawiał ten zyskowny d la 
siebie In te res— sprowadzając p r z e w a ż 
nnle pieprz w który zaopatrywał p r a w 
dopodobnle nietylko Krzepice z okolicą 
»Jc Wieluń I pobliską .Częstochowę. — 

Wykry ty w czasie ostatniej rewizji 
większy trasport pieprzu 1 innych to
warów— przesłano 'do Urzledu Celnego 

w Praszce przeciwko zaś" „lojalnemu" 
cbywatelowi wystąpiono na drogo są 
dową-

Włamanie do sądu oioilzhieaB 
— w W i e l u n i u . — 

Wieluń, 26. 11. — W nocy z niedzie
li na poniedziałek do kancelarii Sądu 
Grodzkiego w Wieluniu — włamali siej 
Jacyś narazie nlewykryci sprawcy, któ 
rzy skradli ze skrzyni z dowodami rzc' 
czowemi 

kilka rewolwerów. 
Policja w sprawie tej prowadzi ener 

giczne dochodzenie. 

ZYCIE ZGIERZA 
„PĘKNIĘTY DZWON 

Na dzień wczorajszy, dzień i w . Katarzy 
nv, patronki tutejszego kościoła i parafii 
zgierskiej spodziewano się zapowiadanej u-
roczystoicl poświecenia nowych dzwonów 
dla kościoła parafialnego. Niestety, z przy
czyn niezależnych ani od zarządu parafial
nego ani od ks. proboszcza. Zgierz zawiódł 
się. Dzwony Już w połowie bm. były z r o 
bione I znajdowały sie na miejscu w fabry
ce p. Szwabego w Białe) koło Bielska. O 
ukończeniu prac nad ulaniem dzwonów f r * 
ma ta wezwała ks. proboszcza do ich o d e 
brania protokólarnego na miejscu w Białej. 
Gdy ks. proboszcz tam pojechał, robotnicy 
w wykończonych dzwonach zakładali serca. 
A że znajdowały sit one na żelaznel kon-
f Inrkrii. co czyniło utrudnienie przy tel pra
cy postanowiono dzwony opuścić niżej. I 
wtedy nastąpiła katastrofa. gdyż dzwon 
największy, ważący 2 .500 kg. zerwał się z 

2 ATELEFONUJ ZARAZ) 
Ptr. 162-28 lub 102-29 

• otrzymywać bedtiesz „ECHO* 
ed Jutra w dorno. Prenumerata 

zaauwkć Riofcia poczynając 
•d każdego dnia miesiąca. 

Itaki widocznie nledość mocnej 1 uszkodził 
się tak, że trzeba będzie odlać nowy. Z te
go powodu sprawa ta odwlekła się na czas 
leszcze nieokreślony. _ 

I M P R E Z A TUR-u . 
Dziś TUR miejscowy urządza przy r ó 

wnoczesnym udziale artystów scen polskich 
wieczór muzyki i śpiewu. Impreza ta odbę
dzie sie w sali Tow. Splew. „Lutnia'* o 
godz. 19.30. 

N A O C H R O N Ę . 

W niedzielę 1 w dniu wczorajszym Pa
tronat nad Młodzieżą Przedmieść m. Z g i e 
rza, opiekujący się wielkiem przedmieściem 
miasta Przywłowem. urządził zbiórlke ulicz 
na do puszek na zasilenie funduszów prowa 
rtzoneł przez siebie ochronki na Przybyło— 
wie. Zbiórka w niedzielę przyniosła zł. 176 
gr. 18, zaś w poniedziałek z|. 29.57, co w 
sumie dało zł. 205.75. 

Ponieważ Jednak trzeba. bvło i><mlełć pe
wne wydatki, które sumę te uszczupliły, czy 
Sty zysk wyniósł zł. 191,89. 

Akcie Patronatu, który pódfął szlachet
na myśl zorganizowania pomocy moralnej 
I wychowania opuszczonel niejednokrotnie 
młodzieży pozaszkolnej i dłzleci na Przyby-
łowle. popierać winno gorąco całe miejsco
we społeczeństwo. 

ŁÓDŹ 36 listopada- Zamieszkała ,\v 
domu przy Placu Kościelnym 34-letu;a 
riaiiciszka Biegańska usiłowała prze
braną bieliznę wysuszyć w mieszkaniu. 
Przymocowując sznur do ściany kobte 
ta stanęła na stoliku z którego spailla 
u k nieszczęśliwie, że upadła wprost 
na wiadro, przyczem odniosła złamanie 
kilku żeber. Zawezwany lekarz pogoto 
wia ratunkowego Czerwonego Krzyża 
f.o udzieleniu pierwszej pomocy przc-
wióz ofiarę wypadku na kurację do 
szpitala> 

— Na ulicy Zielonej usiłowała pozba 
* i ć się życia przez wypicie jakiejś nie 
znanej trucizny 27-letnia Łaja Wajs-
brot niewiadomego miejsca zamieszka
nia. Zawezwany lekarz pogotowia po u 
dzieleniu pierwszej pomocy przewiózł 
desperatkę na kurację do szpitala. 

— Na ulicy Sierakowskiego został na 
padnięty i pobity przez nieznanych 
sprawców 33'letni Stanisiaw Kowal
czyk, zamieszkały w Ozorkowie- Po
szkodowanemu który odniósł kilka ran 
tłuczonych głowy udzielił pierwszej 

Doktór L. BERMAN 
S p e c j a l i s t a c h o r ó b w a a c r y e i a y e h 

a k ó r a y c h i r e k s u a l n y e h 
C e g i e l n l a n a 1 5 . 

telefon 149-07 
od 8 — 1 1 rano i od 4 — 8 wiecz. 

niedz. I lw ię ta od 8 — 1 . 

Dr. med. N ITECKI 
c h o r o b y s k ó r n e w e n e r y c z n e 

i m o c r o p l c i o w e ; 
N A W R O T 3 2 , front, I piętro — Tel 2 1 3 - 1 8 
P r z y j m u j e o d 8 — 9 . 3 0 r. t A d S.30—9 w . 
w n i e d z i e l e I ś w i ę t a o d 9 d o 13 w p o l 

Dr. med. 

Edward R E I C H E R 
p o w r ó c i ł 

S p e c f a l i s t a c h o r ó b s k ó r n y c h , w e n e 
r y c z n y c h 1 a o k a u a l n y c b 

Południowa 2 S , tel. 2 0 1 - 9 3 
przyjmuje od 8—11 rano 1 od 6—8 wiecz. 

w niedziela I święta od 9—1 popoi. 

D O K T Ó R 

W O Ł K O W Y S K I 
S p e c c h o r w e n e r y c z n y c h , m o c z o p l c l o 

w y e h i a k o r n y c h 

Cegielniana 11, tei. 238-02 
'RSYJOESALE • * • • « • • « — U , «—» « . ALEAAL.U 

t swlsjta a l » - v 

D R . MED. 

H. L U B I C Z 
Cheroby skórae, weneryczne i nsoczeplciowt 
C E G I E L N I A N A 7. Te i . 141-32 
Przy )m«e od godz. 8—10, 12—2, 5 - 8 w i t a * 

W niedziele 1 łwiera od • do 11 rano. 

Wacław KOKORZECK1 
C h o r o b y w e w n ę t r z n e I n e r w o w o 

M A G I S T R A C K A 8 
t e l e f 2 1 1 - 2 0 . 

Przyjmuje od 2 — 6 pp. w niedziela 1 święta 
od 10 — 2 pp. 

Dr. med. 

H. K R A U S K O P F 
A k u a z e r j a I c h o r o b y k o b i e c e 

Zgierska 15, t« i . 1 1 3 . 4 7 

Przyjmuje 8 . 3 0 — 1 0 rano, 4 — 8 wiecz. 

DR, MED. 

N I E W I A t $ K I 
Spec. chor. wenerycznych, akórnych i seksuelaych 
Andrzeja 5, telefon 1 5 9 - 4 0 

przyjmuje od 8—11 rano i od 5—9 wlecz, 
w niedz. i święta od 9—12 pp. 

Lecznica „OMEGA" 
G ł ó w n a 9, telefon 142-42. 

Przyjmują lekarze we wazyatkieb specjalnościach 
G a b i n e t D e n t y s t y c z n y 

A n a l i z y l e k a r s k i e , z a s t r z y k i R e n t g e n 
l a m p a k w a r c o w a , d j a t e r m j * i t O. 

P O R A D A 3 a l . 

Doktór med* 

M. R U N D S Z T A J N 
a k u a z e r j a i c h o r o b y k o b i e c e 
POMORSKA 7 , teL 127-84 
•rzyjmuje od godz. 8—10 rano I 4—7 w. 

pomocy lekarz miejskiego pogotowia ra 
iunkowego. 

Wisielec na paradnie. 
ŁÓDŹ 36 listopada. W dniu dzisiej

szymi, około godziny 9 rano nieliczni 
przechodnie ul. Nowogrodzkiej, na krali 
cach Widzewa ujrzeli wiszące na par
kanie oddzielając, tor kolejowy od ulicy 
zwłoki jakiegoś mężczyzny. Desperata 
zdjęto z pętli i poczęto ratować. Usiło
wania te okazały się jednak bezskatecz 
ne. bowiem przybyły w chwilę później 
lekarz miejskiego pogotowia ratunkowe 
go stwierdził już tylko zgon samobójcy 

Przeprowadzone przez komisariat po 
licji dochodzenie przyczyniło się do u 
stulenia nazwiska samobójcy. Okazał 
się nim 36-letni Stefan Pająk zamie
szkały w Widzewie, przy ulicy Szpital 
nej 16. 

Zwłoki desperata przewieziono do 
prosektorium miejskiego przy ul Łąko 
wej. Przyczyny rozpaczliwego krokui 
młodego mężczyzny narazie nie ustało 
no- Dochodzenie w tym kierunku trwa 
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T Y G R Y S 
PACYFIKU 
Akcja tego emocjonującego dramatu rozgrywa eie w 
niezmierzonych połaciach Oceanu Spokojnego, w strefie 
gdzie prrebywafą olbrzymie stada żarłocznych rekinów, 

mająsycb na sumieniu wiele istnień ludzkich. 

W roli 
głównej ; 

N A D P R O G R A M : 

Edward G. Robinson 
Komedja amerykańska i aktach 

ZYCIÊ PAB|ANIC. 

Na ostatniem posiedzeniu Komitetu 
Pomocy Najbiedniejszym mieszkańcom 
m- Pabianic przy udziale przedstawicie 
li przemysłu, rzemiosła, kupców oraz 
pracowników umysłowych uchwalono 
następujące normy opodatkowania na 
rzecz Komitetu: dla przemysłowców i 
rzemieślników po zł. 1.50 jednorazowo 
od kaidel osoby zatrudnionej, dla kup
ców po 5 zł. od każdego sklepu, dla pru 
cowników umysłowych, zarabiających 

do 200 zł. miesięcznie podatek wynosić 
będzie 3 złote Jednorazowo, pobierający 
powyżej 300 zł. miesięcznie zapłacą je
dnorazowo 5 zł-

Dla robotników zatrudnionych oo 50 
groszy jednorazowo. 

Według obliczeń Komitetu w ten spo 
sób zebrana zostanie dla najbiedniej
szych suma 30 tysięcy zł-

POBICIE DOZORCY. 

Nowicki Józef, zamieszkały w Wi 
dzewie pod Pabianicami złożył skargę, 
że na jego dozorcę ogrodowego Wi - j 
śniewskiego napadli Jacyś nieznani osób 
nicy 1 srodze <to poturbowali. 

Pobity dozorca odstawiony został do 
szpitala. 

mieszkańców 
KRADZIEŻE-

Zdarzenia i wypadki 
( _ ) w Brazyl j i wybuch ła rewolucja ko 

muii istyczna. Rewolucjoniści obsadzil i kuka 
miast. W. całym kraju ogłoszono stan obie 
żenla. 

(—) Stol.ca Grecji uroczyście powitała 
powracającego króla Jerzeao I I . 

t—) Ministerstwo skarbu, jak już dono
sil iśmy, wydało zarządzenie, wprowadzała* 
ce ulgi pr?y nabywaniu świadectw przemy
słowych na 1936 rok. Obniżka opłat tycn 
stosowana będzie z urzędu zależnie od wy
sokości uzysicanego przez przedsiębiorstwo 
obrotu w 1934 r. lub może . być przyznam 
na podstawie podań indywidualnych. 

U lg i , które stosowane będą z urzędu. * 
wiec bez obowiązku składania podań, przy
noszą dla wieiu przedsiębiorstw w aestawi* 
niu i obowicjiujace-mi przepisami bardzo po 
ważne korzyści. Zniżka opłat w zależności 
cd kategori i 1 mie jscowośc i w iakiei przed
siębiorstwo jest prowadzone dochodzi w 
porównaniu * cena przewidziana w ustawie 
do suimy 1.870 zł. 

Ulg i te obejmują przedsiębiorstwa han
dlu towarowego o ile obrót nie przekraczał 
50.000 złotych, przedsiębiorstwa gastronomi 
czne ( do 30.000 zł.) kina (do 20.000 z U , 
f i rmy wydawnicze i księgarnie (do 15000 
złotych obrotu) i mniejsze przedsiębiorstwa 
przemysłowe. •/liaŁ'01 

. (•—) Dekret o podatku dochodowym od | <:< 
wynagrodzeń ogłoszony w Dzienniku Ustaw 
Rzerzyposipcłitel Nr. 85 zawiera nowe Sta* 
kl w następujące! ska l i : 
stopień Wysokość dochodów Podatek 
dochodu 

7 
S 
9 

10 
i l l 
12 
113 
14 
il5 
1)6 
17 
•18 
19 
20 
21 
22 
23 
24 
25 
26 

is 
29 
30 
W y ż 

gres j i 
'(.._)* Monopol Tytoniowy w y d a ł polece

nie usunięcia zc wszystkich kiosków i skl«" 
pów z wyrobami tytonloweml szyldów z g ° " 
dlem pańgtwowem i zastąpienie ich szyldami 
z literą „ P " ł napisem: „Sprzedaż w y r o b ó w 
tytoniowych". 

(__) ty stolicy odbywają się obecnie t « y 
ciekawe zjazdy, mianowicie: odprawa inspek 
torów armji u gen. Rydza - Śmigłego, zjaz<j 
wojewodów oraz zjazd sekretarzy Bezpartyl 
nego Bloku Współpracy z Rządem u b. p r e " 
mjera Sławka. 

Na ostatnim zjeździe oświadczono, te 3 ° 
dnia 1 stycznia 1936 r. wszystkie sekretarja-

Dawidowi Dzieszko. zamieszkałemu] ty JŁJŁ, mają.byćzl ikwidowane, , a pobory 

w złotych w z l o t 
od d o 

1.500 1.550 44 

1.550 1.600 47 
1.600 1.700 52 
1.700 1.800 57 
1.800 1.900 63 
1.900 2.000 70 
2.000 2.100 76 
2.100 2.200 83 
2.200 2.400 94 
2.400 2.600 105. 
2.600 2.800 118 
2.800 3.000 130 
3.000 3.200 143 
3200 3.400 157 
3.400 3.600 1711 
3.600 3.800 187 
3.800 4.000 202 
4.000 4.400 227 
4.400 4.800 255 
4.800 5.200 283 
5.200 6.600 314 
5.800 6.000 345 
6.000 6.600 397 
6.600 7.200 454 
7.200 7.800 513 
7.800 8.400 576 
8.400 0200 657 
9.200 io.Qoo 742 

10.000 11.000 847 
11.000 12.000 958 
dochody m a j ą znacmleisza DfO-

w Pabjanicach przy ul. Kilińskiego 35 
skradziono 500 zl> w gotówce. O kra
dzież posadzą swoja szwagierke Kazi
mierę Lejnert. 

— Nieznana cyganka wyłudziła od 
naiwnej pabjaniczanki Sztamy Francisr 
ki z-ul- Warszawskiej 43 sumę 250 zł-
Ody naiwna kobieta, pragnąca usłyszeć 
wróżby, przekonała się. że padła ofiarą 
oszustwa, doniosła o tern podiclł, która 
poszukuje zlodziejkrcyganki. 

— Do komórki Kamerdyniaka Józefa 
(Kościuszki 6) dostali sie złodzieje, któ
rzy skradli 7 sztuk gołębi i zbiegli. 

Policta szuka sprawców* 

Dźwiękowe Kino 

DOM LUDOWY 
•ZH P r z e j a z d 3 4 ZT 
Pocsątek seansów: w dnie powszećnl t o f o d i . 

O d w t o r k u d a . 2 6 l i s t o p a d a b. r. ŹafD $fj$$ Nsjwltkity trstlk twista Conrad Veidt 
f r 

e mu cófk* . ł\\m j 

J u t to tn l to id , ssm i t s , n lenawls i I ł m l f r ć żyda Sassa N 
Zapus t f r t s t l n ą mUotelą do tooy twego księcia, ot | 

te tentc uwiedzie mu c«rk«. Fi lm laki I 

w iwetn { (g j a l nem 
srcydslela p. t. 

AATEPNY PROFLRAM 
JCHAŁAM . . 0 0 I 

wledtae. t * ten le uwiedzie mu córkę. F i lm lak i tobls JSKA.NDAK »Budspestc le 
Blema równego. | Nad procram: P. A. T. I sktaslnoecl . | W pfaerwach koncert n>|lepstego .ZESPOŁU Ł O D Z I A N ' Ku
tyła scisie dostosowana do ( l imu. Poc i . koncertów: W sobuty, n ledi le la I i orląt* o f 3.5Q, 5.31. 7,30 I S.30. W dala powszedn. 
e Z 5.30, 7.30 I 9.30 Celem uslknl<cla nat lokn prosimy o pnyoj rwanle w nledsls ls, n i wczelnlejsse Sesase, lab w dale po-

wsiedn le . W soboty, n l e d f e l * 1 t w l e t l b i lety wolnego ee j sca ale watne. 
4 popot., W soboty ntedslels I łw l« ts poranki o godz. 12 w po l . Ceny miejsc I ra. tO gr., u- 54 gr., UMO gr. ' balkon 70 gr. 

Ks pierwszy seans po 40, dzieci 2t gr. Ns poranki wszystkie miejsca po 25 gr, 

llftA W PEŁNI* 
Stan pogody w Łodzi. 

Lódź, 26- U- — W dniu dzisiejszym, 
0 godz. 9 rano temperatura wynosiła w 
Łodzi, w centrum miasta 1 stopień powy 
tej zera. (Najniższa temperatura w nocy 
1 stopień poniżej zera). 

O tei samej porze barometr wykazy 
wał ciśnienie 751,5 milimetra. Tenden
cja barometryczna — minimalny wzrost 
ciśnienia-

Słabe wiatry południowe i połudnlo 
wo-zachodnie-

Pogoda bez zmian. Opady atmosfe" 
ryczne. 

pracowników uregulowane i zakończone. 
(—) W Warszawie rozeszły się pogrosk' 

o kandydaturze min. Jaszczotta na ministra 
sprawiedliwości. 

(—) Strajk protestacyjny na Górnym 
śląsku objął 80 procent kopalni węgla 1 oko
ło 25 p"rocl hut. Spokói nie został zakłócony-

(—) W Warszawie zmarł Piotr C h o y 
nowskl, członek Akademji Literatury. 

(—) Wicestarostą grodzkim w Łodzi zo
stał mianowany dotychczasowy wicestarO* 
sta powiatowy łódzki, p. Franciszek Deny«-

Stanowisko wlcestarosty powiatowej? 0 

łódzkiego ma objąć p. Józef Taładft z Mińska 
Mazowieckiego. 

(—) Jutro przyjeżdża do todzl główny 
Inspektor pracy Inż. Klott w sprawie prze
niesienia do Pabjanic XV obwodu Inspekcj' 
Pracy. 

(—) W firmie Union Textile. reprezen-
tulacej koncern trzech francuskich przędza' 
ni czesankowych w Polsce i w spokrewniO' 
nei z nią firmie Paul Deasurmont Motte ej 
C-le ujawniona została systematyczna I od 
dłuższego iuż czasu uprawiana kradzież 
wełny surowej jaką TJnłon TextHe sprowa
dza z zagranicy na potrzeby swych przę
dzalni. 

Pod zarzutem systematyczne! kradzieże 
na szkodę koncernu francuskiego zostali o-
sadzeni w areszcie: magazynier Feliks la' 
nlcz, maister szarparnl A. Kibbe, Ch. Kos
sowski I N. Bauimgarten — dowożący weł
nę z dworet do fabryki oraz kilku paserów-

Wśród zattzymanych. t których niektó
rzy zostali os.V.tnio zwolnieni z aresztu 1 °' 
czekuia sprawy sądowei z wolnej stojw *r 
Istniało yispółdziaianle wzajemne, polegaj 
ce na tern. że byli śród nich l d , którycn 
należało kontrolować 1 cl. którzy winni bv " 
te kontrole przeprowadzać. Szkodv wvnc-
R7S rUr>*rt 3 mtl lcnrtw Mł*t»»',*», 

ao»p<"i r « n a a a R K s j V a r a a ( l s i a g , a i l B f j a > 

Dźwiękowy kine-łear 

Zachęt 
Z g i e r s k a 2 6 

D s i ś i d n i 
następnych! 

W i e l k i 
podwójny 

progra 

Najlepsza komedja produkcji wiadenahiej mówiona 
1 śpiewana w Języku niemieckim p. t. 

gl G u s t a w F r B h l i c b , L i a n a H a i d i S z S k e - S z a k a l 

H. Trojący czar e/zotyżmii wnoai 
K a y F r a n c ? s jako 

na ekran 

\i \\\\.iljlBiIJU lujir II J M # J A » K II 
W roli męskiej R i c a r d o C o r t e z 

Zurnale mód 
NA SEZON JESIEŃ — Z I M A 

w bogatym w y b o r z e aą da 
nabycia w b i t n e Dzienników 

\ oglosreń P R O M I K Ń " 

Łódź, Kndrzeja Hf. 2 zciZZm 

i 
• 

I 
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D O P I E I Ę G N O w Q . N I D I w Y B I E Ł a N I A 

C E R Y I. r Q K . 

Największym skarbem naturalnym. 
Mandżurji jest soja— rodzaj fasoli. Ona 
* stanowi chleb i tłuszcz tego kraju je 
Jfc mleko i iniwi. Soja spełnia tę samą 
fonkcję co ziemniaki w Europie wschód 

co iyz w innych krajach a«>atyc.-
*'ch, co kukurydza w Airyce. !ub psze 
ftw w Australii i Kanadzie. 1 jeszcze 
^ Ponadto! Dostarcza bowiem żarów 
8 0 Pożywienia jak omasty, powszednie 
*> chleba i smakołyku. Wszystko moż 
J* przy rządzić z soji a nudzie na 
piecie nie kultywują jej w takiej llo-

jak w Mandżurji, i nigdzie też po 
*J*no tak się nie udaje, jak na tutejszej 
SHie. Tylko jednego produktu nie mo 

z soji sfabrykować— kul do strzela 
Ale i tego nie zabraknie^ O ile nic 

""Mną fabrykować kul z soji. znajdzie 
na to okazja bv je fabrykować spo 

*°*u soji i dla soji. 
Gdy tylko nadejdzie chwila po temu. 

J t Stoję od pól godziny w jednym punk 
| *c chińskiej dzielnicy Mukdenu i nie. 

"togę przejść przez ulicę zatarasowaną 
^spor tem - soji. 

Nieskończenie długą karawaną toczą 
*'« naładowane wózki. Zdążają skądś 
" z głębi Mandżurji— dokądś— zapew 
"t do jakiegoś portu lub większej sta-
^ kolejowej. Niezliczone dwukołki, 
wietrzone workami pełnemi soji 

Wózki są prymitywne, w całości dre 
Nane . Ogromne, ciężkie, skrzypiące 
*°'a przypominają koła rydwanów wo 
p fych i kto wie czy konstrukcja ich 
' s t yJ nie datują się z owych jeszcze 
Jjzasów-. Na każdym wózku po dziesięć 
* dwunastu worków — ile się tylko 
Mieści, by woźnica nie spadł, gdy 
•Wysiądzie od czasu do czasu. Wózki 
^Przągnicte są w konie, muły, osiołki 
Nciedy nawet w... ludzi gdy bydlę 
Wzieś po drodze padło,a niepodobna by 
l* Przed najbliższym postojem przer-
r*ć żywego łańcucha karawany 
•.To jest strumień bogactwa tego kraju 
rb tego strumienia stosuję się cała stra 
pfcja a do tej strategji przystosow. się 
Fumienie krwi, które się tu zapewne 
Pedyś poleją-

Defilada mongolsko- chińsko- man-
»dżurskiego ludu. 

Jest dość zimno. Poganiacze odziani 
są w watowane spodnie i takież wato 
wane kaftany wystebnowane tak jak 
kołdry, j tak też potargane i skłaczone 
jak bywają stare kołdry na ubogich bar 
logach. 

Większość nosi na głowie futrzane 
czapy z nausznikami, które klapią w 
takt monotonnego kroku osiołków. K to 
wie ile dni trwa już fa wędrówka, albo 
wiem karawany takie 

przebywają setki mil 
wytrzymując konkurencję z najtań
szym przewozem kolejowym. Wytrzy
małyby nawet konkurencje okrętów 
gdyby tylko osiołki umiarfy po wodzie 
maszerować . 

Tu i ówdzie któryś z woźniców ma 
gowę okutaną w kobiecą chustę i wido 
cznie nic sobie z tego nie robi że wyglą 
da jak baba mimo, że postać ma niby 
dąb z odwiecznego bonu. 

A oto twarz spalona przez słońce i 
poorana w głębokie brózdy, do któ
rych wiatr piasku nawiał. Twarz ta 
nie zna wody, chyba, że deszcz ją cza 
S E M opłóczę i wymyje piasek zc zmar 
szczek i rozpadlin. Twarz ta jest dzika 
jak te pola i stepy, któremi przeciąga 
karawana. 

A oto idzie jeden z kulawą nogą. jak 
gałąź karłowata. Złamała się kiedyś ta 
noga i sama silę zrosła właśnie jak pokra 
czne, okaleczałe drzewo. Ze szczegól-
N E I M okrucieństwem smaga swego mu 
ła, jakby na nim chciał sobie kalectwo 
swoje odbić. 

Para policzków jakby w ustach znaj
dowały się dwa duże ziemniaki para po 
liczków i garść zaciśniętych zmarc 
szczek w tem miejscu, gdzie znajdować 
się powinny oczy. Więcej niczego w 
twarzy tej niema 

Chodaki z miękkiej skóry, w stylu z 
czasów DżiruilscUaną. Tak to szU ongiś 
zapewne ci. którzy zajęli dlą dzikiego 
chana cały świat azjatycki. ffąjtósajm.0 
kroczą dziś i gdyby ich nie powstrzyma 
no przy jakiejś tam stacji zaszliby tak 

aż do wrót Europy o dziesiątki tysięcy 
mil Nie myślą o niczem chociaż są łudź 
mi, tylko idą, jak te zwierzęta obok nich 
Tylko rodzaj jarzma odróżnia ich od 
bydląt pociągowych. Kto z nich ma cho 
daki całe, —dobrze! A u kogo są podar 
te — również dobrze! Chodaki nie są 
rzeczą najważniejszą u tego rodzaju 
stworzeń. Główna rzecz to worek. Jo 
którego można od czasu do czasu wsa 
dzić rękę i wydobyć stamtąd coś do 
przegryzenia. Nie jest to ani chleb ani 
ryż. ani mięso— zapewne jakiś prze
twór soji, którą żywi się jak wielki—ca 
ty kraj. 

Upłynęła godzina i wreszcie karawana 
się skończyła. Przedefilowała cała ży
wa Mandżuria — człowiek bydle ro
ślina.. . M . R, 

Don Pedro ma wszystko: 
cjłos, siłę i majątek, 

KONFERENCJA MORSKA. 

Najsławniejszym torreadorem hiszpań 
skim i najpopularniejszym człowie 
kiem w swojej ojczyźnie jest Pedro de 
Basauri. Basauri pochodzi ze starej ro 
dżiny szlacheckiej, z kraju Basków his/ 
pańskich, Rodzina Pedro posiada od lat 
słynną fabrykę broni palnej i białej. 
Młody Pedro od osiemnastu lat wystę
puje już 

aa arenie w corridach 

Zdobył sławę i wawrzyny nieustraszo
nego matadora, zgarnia oklaski i złoto-
W wielkich miastach jak w Barcelonie 
Madrycie, w Buenos Aires w innych 
miastach południowej Ameryki otrzy
muje de Besauri po 35,000 pesetów za 
jedno spotkanie z bykiem. Poza tem 
don Pedro występuje jako śpiewak ope 

rowy i zyskał uznanie krytyków. De 
nomine jest też dyrektorem fabryki ro 
dzinnej. choć .ie fac to brak mu czasu 
na pełnienie funkcji fabrykanta. 

i w s i a w a c K w c i e r p i ę ^ 
_ n j a c h r e u m n f v c z n v c h T ] 

^ a r i r e t y c z n y c h s tosu je 
JTsię t a b l e t k i Togal. Togal 
ruśmierza bóle i p r z y n o s i / 

[ U L E J Ę . ZNIŻONA CENA ZŁ 1 5 0 , 

T u l e ż y O u d a r . „ . 
Ż y w r W O J A K N A L ł i C I B U H A R Ł y C H . 

P- Oudar, zamieszkały w dep. Cha 
rentę udał silę do Chesnois-Auboncourt 
gdzie walczył na froncie podczas wojny 
Jakież było jego zdziwienie, gdy ujrzał 
na pomniku poległych żołnierzy 

swoje nazwisko 1 imię 
Oudar pobiegł czemprędZei na mero 

stwo i zażądał, aby nazwisko jego zo 
stało wymazane na nagrobku. Zostało 

one. tam umieszczone przez pomyłkę, 
gdyż w rpku 1914, podczas ataku, Ou
dar porzucił swój plecak w którym 
znajdowały się jego papiery osobiste-
Papiery te zostały później znalezione 
przez władze wojskowe, które przypu
szczały, że ich właściciel poległ pod
czas bitwy. W taki to sposób dzielny 
wojak dostał się, na listę umarłych. 

Naucz czytać analfabetę! 

Clarence - House w Londynie gdzte ea kil-
Jka tygodni zbierze się światowa konferencja 

morska, 

Pod tem hasłem zrzeszenia społeczne organizują drugi 

Miesiąc walki z analfabetyzmem. — Wskazówki w Polskiej 

Macierzy Szkolnej, Warszawa, Krakowskie Przedmieście N r . 7 

Wg ANTONI MARCZYŃSKI r -« , 

T NIEWOLNICA f 
MAHARADŻY 

POWIEŚĆ EGZOTYCZNA 

STRESZCZENIE POCZĄTKUJ 

I^Zof ja Halska poszukiwała w Indjacn 
j ! | e go brata. W Kalkucie poznała oficera 
."helskiego Roberta Wi lk insa, z którym sic 
U c z y ł a . Przyjacielem Wi lk insa był H i n -
j ! * Prakasz, którego wu j Bahadur by ł pre

zyden tem do tronu B i rmy. Tancerz h r j d 
jYado, stojący na usługach obcego wywia -
J> doprowadzi ł swemi in t rygami do w y j i -
jJJl Zofji z Kalkuty bez pożegnania z W i l -

rtsem, a wykorzystawszy fakt, że po ś m i e 
ł..brata znalazła sie w położeniu bez wy j -

ko poślubił ia. W istocie użył jci ty lko ja-
Przynęty dla Bahadura, któremu pozo-

K »'1 ^ v I I V I , ULU L .1 . . . . . . . . . 

t ( >

a w i l ja jako zastaw za otrzymane drog,) 
' I n ę klejnoty, przeznaczone na zakup bro 

V dlą powstańców birmańskich przeciw 
w?*?-" P f a j 0 k leinoty zdefraudował i został 
v e ' k i m fabrykantem broni w Ameryce. W i ł 
*J n 8

f walczył w szeregach armii angielskiej 
C ' 1 ' i ' ncuskim. 

No cóż. jakieś zwierzę. lub... ha, 
r°że to szpicel Bahadur:!... Hej, czł -
Cielcu, — zawołała głośno. — powiedz 

! rnu łotrowi, radży, że drwię sobie r je 
HYIL W ¥Ł II ŁFC.Ł«Ł-J» —' — — - - — -

wyroku, że jeszcze dzisinl... — urwa 
* zaskoczona gdyż z k;py krzewów 
la 

""•ML\L ' ' . ' 1 ' I 1 < l . M • - T I- . 

f S ina ł sie olbrzym, jakice"" "ie zauwa 
'yf" nigdv w pałacu a zr.ałr tam p r z e -
°* "'szystkich. 

Wielkolud ten szedł powoli w stronę 
, e * V . rozgbdaiac się nieufnie dokoła i 

i 0 lr?ąsając okutą maczuga która w fe-
, 0 silnyr-h ręknch musiała być st ras/ną 
[ronia H d c z ^ ł nia w kn->dv mijany po 
J[°dze krzak, iakgdyby lękał; się za-
^?k i wreszcie orzyst^nnł u stóp wie-
_y. ? ? , i a r j , r i i W e

 f!o góry. przez chwile 
r

ab"2a? w kierunku Zosinego okienka i 
™ V e cofrał sie o k r o k . 

— Nie boję sie r ,"chń\v! — zawołał 
?'uPuniic, ale cofnął się znowu 

— Nie jestem duchem. 
— Eche! Jeden pcBtuch mi mówił, 

że t 0 jest wieża umarłych. 
— A mnie zamurowano w niej żyw

cem. Jestem rani z Czao-ping. 
— Rani z Czao-ping?! — wrzasnął. 

— Biała rani?! 
Zosia przysunęła tw?irz lak najbliżej 

do prętów kraiy; głos tego człowieka 
wyd. ł się jei bardzo zna.iomy. 

— Dostojna, szlachetna r ;v • to po
znajesz Turruta? 

— Turrut? 
I— Turrut. syn czarownika humby. 

Ten, któremu dwa razy ocaliłaś życie, 
najlepsza rani. 

— Ach, to ty ! — ucieszyła sie. — 
W'yros'eś. tak, że nie byłabym cię po
znała.. Ale skąd się tu wziąłeś? 

Turrut opowiedział jej pokrótce swo 
je przeżycia od pimiętnego polowania z 
lampartami. Dzięki zabiegom ojca cza
rownika szybko wylizał sie z ran p o -
czem obydwaj uszli w puszczę, lękając 
się pościgu radży. Przez kilka hit wędro 
wali po górnej Birmie najchętniej p r z e 
bywając w dżunglach, lecz miesiąc t e 
mu niewidomy Thumba umarł, a Turrut 
pogrzebawszy ojca, który nie pozwalał 
mu nigdy wyruszyć do Czao-ping. odnt 
zu pogwałcił ten zakaz. Właśnie wczo-

! rai dotarł do ruin dawnej pagody. gdzie 
spędził s w o j e dzieciństwo i gdzie poznał 

| Premlatę. Dzisiaj o świcie udał s b w gó 
[ rv, by zasięgnąć języka ale półdzicy pa 
sterze nie potrafili zaspokoić Jego głodu 
nowin. Dowiedział sie od nich tyle, że 
ta ogromna wieża, panująca nad cała 
okolicą, t o grobowteo. jaki radża karał 
zbudować db swojej rodzimy. Koło po
łudnia przybiegł jeszcze jeden pastuch, 

przynosząc wiadomość, iż ktoś umarł 
w pałacu, gdyż on widział koło wieży 
gromadę ludzi otaczających palankin, w 
którym kogoś przyniesiono.. 

— Mnie, — wtrąciła Zosia. — mnie 
tu przynieśli w tej lektyce. 

— Jak to dobrze! A ja już myślałem 
że umarł ktoś i... 

— I chciałeś stwierdzić, kto. Dlatego 
tu przybyłeś 

— Tak, d03 'o j r .a nanł.. Och rHybym 
misił drabinę! 

— To. co? 
— Wyrwałbym kratę w oknie i 

zniósfbvm cie na ziemie. 
— Chcesz mnie uwolnić?! 
1— Rozumie sic' To m<V obowiązek! 
— Boże. Bożo dzięki Ci ! Tyś mi goj 

zesła 11 
— Dziś f?S7CZE pójdę s.mVać drab'-' 

ny. albo sam ia zmajstruje i jutro 
hęóVf»7 weJ^a.. Potem odo:"owadze 
cie r>'-'M l'r->esz i.. I 

— Do Fortu Makum! — zawoftła,' 
klasnawsr.y Vv dłonie. 

Podskoczyła z radości co omal nie 
zakończyło się tragicznie, bowiem jed
na z deszczułek skrzyni pekła; niewiele 
brakowało, by Zosia zawisła na prymi
tywnej szubie"icv którą sobb przedtem 

[ przygotowa'a. Zdię?a więc z s?yj. coprę 
dzej swój s łryczek i nie bez zadewc le
nia słuchała przechwałek Turruta, opo 
wiad^iącego właśnie, w inki sposób cn 

1 ..nawzajem zapoluje" na Bah idura. sko
ro już rani znajdzie się w Forcie Ma
kum. 

— Takżeś to na niego zawzięty? 
— Główny bmpart jest mniej zawzie 

tv na antylopę, niż ia na nl**«*f! Daro
wałbym mu życie tylko pod ie Jiivm wa 
unkiemi — dodał po namyśle. 

— Pod iakim? 
— Ze da mi za żone Premlatę-. Ale 

to pewnie niemożliwe, co? 
— Niemożliwe, — powtórzyła zc 

rmitkiem. 
Turrut grzmotną! okuta rmczugą w 

I głaz talk. że trysnęły iskry. 
I — Bo on zmusił ją do poślubienia in
nego! I— ryknął. 

— Nie. nfe zmusił. 
' — Nie wyszła zamąi 

— Nnnie. Premia ta pozostała ci wier 
ną... ale... 

— O, zacna rani, twe słowa są, jako 
balsam: Więc Premlata pozostała mi 
wierną... wiedzi^em, wiedziałem! 
Odzie ona, powiedz mi, rani... 

Musi. Ja powiedzieć, że Premlaita nie 
żyje oddawna, że popełniła samobój
stwo w przeddzień swojego ślubu z czło 
wiekiem narzuconym jej przez wuja, że 
spoczywa w podziemiach tej wieży. Wo 
lała nie taić niczego, skoro już doszło 
do tego, powiedziała wszystko i przekli 
nała zmrok, który zapadł przed chwilą 
okrywając płaszczem ciemności Tur
ruta; zaniepokoiło ją bowiem absolutne 
milczenie, 7. jakiem młody wielkolud 
przyjmował hiobowe wieści, wolałaby 
płacz złorzeczenia, czy głośne wybuchy 
rozpaczy, niźli ten złowrogi spokój. Dla 
czego on milczał nadal, chociaż ona już 
skończyła swą opowieść? 

— Bardzo ba: dzo żal mi cię, biedaku-
Nic, cisza dzwoniąca w uszach. Co z 

nim. na Boga?! Czy zemdlał? Czy rzu 
cił się w przepaść, na której dnie pły
nie Noa-Diding? Czy spad? w tę ot
chłań przypadkowo. f " - - ' S'e o 
parę kroków? 

— Odezwij się! 
U stóp wieży zabrzm.ut bolesny j!ęk-

Czyżby Turrut, idąc w ślady swojej ir 
'kochanej dziewczyny także pchnął sie 
' nożem?! 

— Czy-., czy może jesteś ranny? 
— Tak, rani. Nawylot przebiły mi 

serce te wieści-
Zosia odetchnęła; że nie umiera się 

od takiej rany, pr^konała sie * ' d ś aa 
sobie. 

— Bóg ci;ę pocieszy. 
— Pocieszę się sam!— w&ii. .: gnie 

wi ic,— Żegnaj mi rani-
— Odchodzisz? Przyrzekłeś uwolnić 

mnie stąd-. 
— I dotrzymam słowa, ale pierw 

pomszczę moją dziewczynę. Dzisiejszej 
nocy ten łotr skona w mękach! 

Szalony! Lwu chcesz leźć w r-arz 
cn;?! Już raz omal nie przypłaciłeś te 
go życiem-.-

Umilkła na chwilkę i ścierpła p^S'v 
sza wszy odgłos szybko oddalających 

się kroków; Turrut odchodził, a z nim 
jej wizja odzyskania wolności-

— Stój, błagam! Posłuchaj dobrej 
rady... 

(Nie przystanął nie chciał słuchać ża 
dnych rad; z równym skutkiem mogła 
przemawiać <lo ściany, albo do tygrysa 
skaczącego na upatrzoną zdobycz- O -

g -.mięty żądzą zemsty, Turrut biegł w 
stronę Czao-ping potykając się w ciem 
rościach na kamieniach i raz po raz 

U/padając krzaki- By łby może zleciał 
do jakiej ! A M Y , lub rozbił sobie łeb o 
skały, których nie brałowało tu ni«r 
dzie gdyby nia TO, iż niebawem 
wszedł księżyc. T c a z móg! ] \ \ * bez 
obawy gnać co tchu aż do muru ckala 
ącego park radży-

— Tu nakryli mnie ongiś,— pamięfc.l 
.i nauka uie poszła w las. 

ł osuwał się oi jedne: kępy drzew 
Jo drugiiel % zachowaniem wszelkich? 
ostrożności, przystawał, nadsłuchwał, 
rozglądał się na w s z y s t K i e strony, lecz 
n i t u j e nie zoczył żadnego wartownj-
l a n a w e t przy głównej bramie pałacu, 
o t w a r t e j uaoścież pomimo tak późnej 
;ory-

— To mi wygląda na pułapkę, — 
iiruniiąl-

Postanowił obejść gmach i wejrzeć 
: - IĘ do wn.;trza z innej S T O N Y G 'y mi 

okna jakiejś s i l i na ?'irterzs, o*w:e 
tlonej a giorno, ujrzał tam sług radży 
odbywających tam hałaś'iwy wiec O" 
czvv'iście nie zamierzał podśłu^^wrć 
i narażać silę na to, by go k t ^ do
strzegł pod oknem, przerwnic oVrążył 
dużym łukiem TĘ niebezriec.ną prze-
st-.zeń i przystanął w miejscu, ;'di:ie 
drzewa parku najbliżej dochodziły do 
*ciuny rozległego budyrku- Jedno z 
nioh niemal do*vkało b i lkonj na dru
gim piętce * T - r r ' - * yrjczas k ' l \ u l f r 

ego pobyt w dżungli nauczy! sie »? 
zić ?o drze^ i. ;ak małpa 

— Żeby tylko ia.ka ga'ąź pode mna 
nie trzasnęła — obawiał sie trochę. z«-.a 
jąc swój ciężar. 

(d. c. n.) 
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C H O R A WĄTROBA 
R ..NN E ORUANIZM. SKUTECZNIE PO MA 7, « LYELI 
NIEDONIAGANIACH SÓL M O R S Z Y Ń S K A lub WO
DA GORZKA MOKSZ.YŃSKA. Żąda JE! E « ftp-

tekach I ak ład arb aptecznyCA. 

im 11 STOLICY. 
Życie Warszaw w kilku w erszsch 

Komisariat Rządu otrzymał od właści 
cieli nieruchomości kilka pism w sprawie 
zaklejania murów afiszami. Właściciele 
domów skarżą sit. ze niszczy im Sie mu
ry, że często musza dokonywać remon
tów, co w dzisiejszych czasach nie nale
ży do wydatków błahych. W związku z 
tem komłsarjat rządu oolecił starostwom 
grodzkim Jaknajsurowlej ścigać ł karać 
tych wszystkich, którzy nie stosują się 
do przepisów o rozklejaniu afiszów. Na 
M A R A C H domów prywatnych mogą być 
naklejane afisze tylko urzędowe, wzgłed 
nie organlzacyj wyższej użyteczności pu 
blictnej. ale tylko za zezwoleniem Korni 
•rtrjato Rządu. Żadne irmc instytucjo, a 
zwłaszcza firmy 1 Imprezy prywatne, nie 
małą prawa naklejania plakatów I afi
szów na murach domów orywatnych. 
Winni bodą Pociągani do śuroweł odpo
wiedzialności kafticMdmlnlstracyJneJ. 

Duża Ilość mieszkańców Warszawy 
przeszli przez denerwującą próbę cier
pliwości w Alejach 3-go M a j a , czekając 
w miejscu mijania sie tramwajów na wia 
dukcie. A czekało sle nieraz prawie trzy 
kwadromse, aż zbawczy tramwaj usunie 
sie t drogi. Obecnie sytuacia zmierza tra 
wyraźnemu polepszeniu. Najdalej do 
i-go grudnia tory tramwajowe BEDĄ w y : 

kończone, a W czasie robót, w miarę Jak 
mniejszy odcinek zostanie do wykonania 
czai mijania ile tramwajów proporcjo
nalnie się zmniejszy, 

• • m 

Na niedawno odbytem watnem zebra 
niu Koła naukowego studentów Szkoły 
nauk politycznych w wynika wyborów 
do władz na r. 1935-36 wybrano preze
sem p. Annę Kamińska która temsametn 
stata sle pierwsza kobietą prezeska naj
starszego zrzeszenia akademickiego w 
Polsce. • 

• • « 
W końcu września czynnych było w 

Warssawie 64.161 radioaparatów. W 
miesiąca sprawozdawczym przybyło 
1.193, NBYŁO 851 wzrost wynosi więc 342 
npara/ty. 

w • aj 

Na T listopada wydział przemysłowy 
zarejestrował 1.689 dorożek samochodo 
wych" » W T . z. w tym samym czasie 
1.830)', dorożek Konnych —1.708 Tw r. z. 
1.570). wozów Konnych 3277 (3.3.15), 
karawarnftw konnych — '41 (45), wóz
ków ręcznych" — 1.588 (1.713) i rowe
rów — 13.104 (11.088) 

Przy Przeziębieniu, 
Grypie. Kaszlu 

stosuje się znane za swej dobroci ziołu 
„POLANA". Nr. rej. 1349. Do nabycia 
w aptekach lub w wytwórni apteki 
Dr. Farm. Rembielińskiego w Łodzi, ul. 
Andrzeja 28. Cena pod. zł. 2.50 

Krateczki. 

ZNIEWAGA KATARZYNY. 
m K O B I I T 7 M I E D Z * S O B Ą . m 

Jeśli w liczbie plag egipskich nie umie 
szczono plagi sąsiadów, to zapewne dl", 
tego tylko, że w onych dawnych cza
sach było na świecie bardzo wiele 
miejsc i sąsiad nie był tak dokuczliwym 
a bliskim człowiekowi insektem. Jak się 
to dzieie obecnie, kiedy człowiek oto
czony jest sąsiadami ze wszystkich 
stron- Przez ścianę, przez sufit i przez 
podłogę. 

Osobiście obdarzony Jestem przez 
naturę cudowna zdolnością niepoznawa-
nia sąsiadów. Mogę mieszkać w Jakimś 
domu dziesięć lat I nie w i e m nawet, jak 
wyglądają moi najbliżsi sąsiedzi. PoptO 
stu urządzam sta w ttn sposób, że wy
chodzę z domu dopiero w t e d y , gdy już 
wszyscy sąsiedzi sa na mieście, wra
cam zaś w nocv. kiedy oni śpią-

Naturalnie nie każdemu udałe si" w 
ten wygodny sposób urządzić aobte tf* 
cle. Mam no- przyjacie la , który smwo-
du sąsiadów i o miekkiem sercu „pra
cownicy domowej" fcOztewtóny bywa 
od czasu do czasu możności Zjedzenia 
w domu kolacji, skorzystania e własne
go krzesła itp. 

Wraca no. w tych dniach * tona wte 
czorem do domu na kolacje. Wchodzi 
do mieszkania 1 przecie?* oczy: w et* 
łem mieszkaniu ani śladu krzesła-

— Chłełe krsesła* Co tle stało* Okra 
dli nasi? •— woła do służącej-

— Bae, nie- Gdzleby taml fy lko u 
naszych sąsiadów, wideł pan. są dzisiaj 
chrzciny I orzysało do nich <łu%o toScł. 
to orosili, żeby Im ootyetyć krzcsełkft, 
wiec pożyczyłam. Nłe można praedet 
rąsiadom odmawiać drobnej onrysłutl, 
prawda proste pens? 

Pan zgrzytnął zebami. \ chciał l 
wściekłością •łapać JaJcą szklankę by dla 
ulżenia nerwom trzeonnć Ją O ziemię, 
ale..- w całem mieszkaniu nie było ani 
Jednej szklanki-

— Odzie szklanki?(t 
— Ho, mówiłam parra przecież, że n 

sr.sladów ss chrzciny, przyszło do nich 
duto gości, to prosili, tebt hn poty* 
czyć szklanki, wlec pożyczyłam-.-

— Wszystkie ?!! 
.. — Wszystkie, bo««... . 

Dosyci Niech' Józia Crenia ety 
Kasia. Jak jej tam było) poda kolację I 

P o ż y c z o n e d z i e c k o 
pod stosem Kamieni. 

Rzeczywiście podała- Szybko nawet 
podała. Na kawałku papieru przyniosła 
wędlinę, w jednej rece trzymała gorące 
Jajka, pod pachą chleb na czubku patlca 
masło, sól na Języku itp-

— ??!!! 
— Niby co pan uważa? 

— Odzie talerze? Odzie noże?! Odzie 
wktelce??!! 

— No, mówiłam panu przecież, że u 
sąsiadów sa chrzciny, przyszło do nich 
dużo gości, to prosili, żeby im poży
czyć-.. 

— Dosyć!!! Proszę n n m nodnć her
batę I 

- * Niby herbatę* 
•— Miówie przeolet wyraźnie: her

batę M 
— Mówiłam panu przecież, ż* u są-

sltdów są chrzciny, przyszło do nich du 
źo gości, to poprosili. żebv im pożyczyć 
czajniczek-.. 

Jeśli pracownica domowa uratowała 
swoje życie, to tylko dlatego, że w ca" 
łem mieszkaniu nie bvło ani 'Jednego 
krzesełka, ani jednego talerza 1 ani je
dnej szklanki, któraby można bvło roz
bić na lej głowie. 

KOBIETY. 
Katarzyna Stolarkowa I ZofJa IV IN I ; r 

cfk, obydwie zamieszkałe orzy nlloiy Ma 
zursklej wyszły na spacer na Piotrków 
ską. Chociaż razem soacerowały. Je
dnak soecjarnej sympatii do siebie nie 
czuły 1 orzy każde) okazli kłóciły sle, 
sł miło było słuchać sąsiadom. 

Owego dnia, na spacerku, sąsiadki 
no krótkiej wymianie zdarł na temat po 
gody pokłóciły Sle. orzyczem Stolarko
wa nazwała Kmlecikową brzydklemł sło 
wami, i których wszystkie stwierdzały 
terdzlej nil niemoralne prowadzenie SLE 
Kmleclkowel orzyczem do każdego epl 
tetn dodane było słówko: stara, stara 
taka. stara owaka Ihs 

Tego naturalnie obrażona '.tarować 
Już nile mogła 1 sprawa powędrował8 

przed sad-
Sąd OrodzJrJ skazał Katarzynę Stolar 

kową na 2 tygodnie aresztu z zawtssze 
irlem wykonania wyroku na 2 Jatą-

Jerzy KrzecH. 

Z Kołomyi donoszą: 
Przed kilku laty zmarł w więzieniu 

skazany za nadużycie władzy urzędo
wej sekretarz gminny Łęczowski z Ha-
rasymowa pozostawiając żonę bez środ 
ków do życia. Łęczowska rozpoczęła ro 
nians z niejakim Uhryńczukiem, a Pt 
pewnym czasie oświadczyła mu. że czu 
je sie matką. Nie było to jednak o r a w d 4 
a kobieta dla upozorowania prawdziwo
ści Jej twierdzenia używała różnych za 
biegów. W kilka miesięcy później, gdy 
sie dowiedziała, że pewna kobieta w sa 
siedniem miasteczku powiła bliźnięta, 
pożyczyła sohie dziecko od niei i oka
zała je swemu przyjacielowi jako wła
sne- Uhrynczukowi nie pozostało nic In 
nego. jak ożenić sie z niewiasta-

Niedługo jednak dała sie utrzymać ta 

jemnica nieistniejącego porodu i sprytna 
kobieta przyznała sie przed mężem d° 
odegrania komedii- Uhryńczukowa J^dr 
nak zobowiązała sie przy ..pożyczaniu" 
dziecka do wychowania go. Abv sie DO 
zbyć kłopotu wychowania obcesro 
dziecka oboje wpadli na szatański V0' 
roysł. W czasie moczenia kononi utopili 
niemowie w strumyku, a następnie przr 
kryli ie łykiem i kamieniami. Sądzili 
zbrodniarze, że sprawa nie wyjdzie na 
jaw. gdyż matka dziecka była zadowo" 
lona. że pozbyła sie dziecka-

Przypadkowo jednak dwaj wieśniacy 
natknęli się przy przechodzeniu stromy* 
ka na Z w ł o k i dziecka i sprawa sie wy* 
dała. Oboje aresztowano. Wypadek ten 
wywołał wielkie wrażenie w całe! ok3" 

I licy. 

DEGRADACJA OFICERA 
asa defraudację 700 złotych. 

Ze Lwowa donoszą: 
W Wojskowym Sądzie Okręgowym 

we Lwowie toczyła sle przez szereg dni 
rozprawa przeciw oorucznłkowi Karolo
wi Luttemberg - l^turskłemu, byłemu 
płatnikowi 6 p. art- cieżk. o sorzenlewie 
rżenie kwoty około 700 zł- i sfałszowa
nie kwitu na te kwotę rzekomo pobraną 
przez ś. o. kpt. Andrzeja Jużwe K 6 dyw-
art- przecłwlotn- we Lwowie, który 
zmarł na serce-

Sąd nabrawszy przekonania, że o -

skarżony niesłusznie przerzuca wme na 
zmarłego, skazał go na 7 miesięcy wie 
zlenia, 200 zł. grzywny i degradacje. 

Por. Lsturski został Już rat zdegrado
wany w roku zeszłym, lecz Najwyższy 
Sąd Wojskowy zniósł wyrok ze wzglę
dów formalnych- Obecnie por- Laturski 
został ponownie osądzony 1 zdegrado
wany-

RADfO -KĄCIK* 
DZIŚ, dnia 26 Hstorada wieczorem. 

RASZYN. 
15.15 Wiadomości o eksporcie polskim 
15 20 Przegląd giełdowy 
15 80 Koncert w wyk. Zespołu salon. P. Ry-

nasa. 
1 6 0 0 Skrzynka PKO. 
16.15 Muzyka w wyk. dętych orkiestr 
1 6 4 5 „Cata Polska śpiewa" 
17.00 „W ie lk ie i drobne wynalazki'': „Luneta 

o lb rzym" , odczyt dr. F. Burdeckiego 
17.15 Muzyka LEKKA W wykonaniu małej or

kiestry P. R. 
1780 Skrzynka językowa PROF. Witold Doro 

szewski. 
18 00 „Adam Mickiewicz w PIEŚNI". Wvk. St. 

Argaslńska (sopr.) I Aleksander Micha
łowski (bas) . Przy fort. prof. L. Ursteln 

1 8 8 0 „Warszawa w literaturze i anegdocie" 
„Powązki", szkic literacki, W Y G I . DR. T . 
Makowiecki 

18.45 MUZYKA salonowa TPŁYTY) W WYK. ORK. 
Alberta Sandlera 

1 9 0 0 „Spłata długów funduszowi obrotowe 
mu reformy rolnej'* pogadanka wygi. W ł . 
Homan 

1 9 1 0 Program na dzień następny 
19.20 Koncert reklamowy 
1 9 3 5 Wiadomości sportowe lokalne 
19 40 Wiadomości sportowa ogólne 

19 50 Pogadanka aktualna 
2 0 0 0 Koncert symfoniczny z ŁODZI 

W przerwie około godziny 20 50 Dziennik 
wieczorny oraz „Obrazki z POLSKI WSPÓŁ
CZESNEJ '*. 

22 30 „Gruźlica, FAKO specjalność LEKARSKA", 
odczyt DLA lekarzy, wygfoal <!r. Stefan 

23.05—: 

yt w jęz. esperancklm z Krakowa 
. meteoroi. df.i komuniknc|l totn. 
tu Muzyka taneczna z płyt 

ŚRODA, 27 listopada 
RASZYN. 

6 3 0 Pieśń poranna 
6 3 3 Pobudka do gimnastyki 
0-34 Oimnattyka 
tiaU Muzyka z płyt , 

W przerwie o godz. 7 2 0 Dzienni! 
poranny 

7.00 Program na dzień bieżąc 
7.55 Parę InformacyJ 
8.00 Audycja dla szkół 
8 10 Przerwa 

1 1 5 7 

ł . ó D ż , Jak Raszyn, z wyjątkiem: 

15.12 Przegląd giełdowy łódzki 
1 8 3 0 Rozmowa z radiosłuchaczami —przepr. 

dyr. rozgt. łódzkiej — B. Pawłowicz 
18 40 O wszyslkiem potroszku 
19.10 Program na dzień następny 
19.20 Koncert reklamowy 
19.35 Wiadomości sportowe % Łodzi 
20 00 Konceret symf. (na wszystkie rozgło

śnie Polskiego Radja). 
22.30 Transmisja 
2 2 4 5 „Krzywoprzysięstwo szlachcica** ,— u-

twór Stanisława Rachalewskiego — wy
powie Dagmara Malejówna. 

23 0 5 — 2 3 3 0 Muzyka z płyt 

Chcesz b y cera ci n i e z b r z y d ł a i 

b i e r z d o m y c i a , , P I K I N m y d ł a ! 

Sygnał czasu 
Aiś.00 Hejnał 
1 2 0 8 Dziennik południowy 
12 15 Czy możemy tyć bez mięsa r — V 

gadanka 
12 30 Koncert %t Lwowa 
1 3 2 5 Chwilka gospodarstwa domowego 
13 30 Przerwa 
15.20 Przegląd giełdowy 
15.15 Wiadomości o eksporcie polskim 
15 30 Melodje t filmów ^dźwiękowych 

16.00 y Audycja dla dzieci _ z Wilna 
16.20 Arjc w wykonaniu M. Capslr— soprM 

koloraturowy — płyty 
16.45 Rozmowa muzyka ze słuchaczem radja 
17.00 Czy stuszne jest hasło — „Wszystko 

dla dziecka"? — pogadanka 
1 7 2 0 Muzyka z płyt 
17.50 „Świat się śmieje" — przegląd humo

ru zagranicznego 
18 00 Kwartet warszawski 
1 8 8 0 Skrzynka ogólna 
18.40 Życie kulturalne l artyatycine stolicy 
18 45 Muzyka z płyt, 
1 9 0 0 Porady weterynaryjne 
19.10 Program na uzlen następny 
19 20 Koncert reklamowy 
1935 Wiadomości sportowe lokalne 
19 40 Wiadomości sportowe ogólne 
10 R0 KEFWRTAF akłu.ilnv 
2 0 0 0 MOZAIKA instrumentalna Z płyt 
2 0 4 5 Dziennik wieczorny 
20.55 Obrazki T Polski współczesnej 
2 1 0 0 XI I I audycja z cyklu Twórczość Fry

deryka Chopina (1810—1849) 
21.35 Szkic literacki t Wilna 
21.50 Jacy bywają klienci? — pogadanka 
22.00 Muzyka taneczna w wykonaniu małej 

orkiestry P. R. 
23.00 Wiadomości meteorologiczne dla k 0 -

munlkacli lotniczej 
2 3 0 5 — 2 3 8 0 Muzyka taneczna z płyt 

ŁÓDŹ, Jak Raszyn, z wyjątkiem? 
7.50 Program na dzień bieżący 
7.55 Parp Informacyj 

1 3 8 0 Muzyka t płyt 
15.12 Przegląd giełdowy łódzki 
15 30 Muzyka fortepianowa z płyt 
1720 Muzyka t płyt 
18 30 Zaleszczyki — łeljetón 
1845 Piosenki z płyt 
1 9 1 0 Program na dzień następny 
19 20 Koncert reklamowy 
1935 Łódzkie wiadomości sportowe 
2 3 0 5 — 2 3 3 0 Muzyka taneczna z płyt 

CliRISTIANE A IMER7 . 

iespełnione życzenie. 
— Straciłam przyjaźń człowieka — rze

kła nam pani, u której tego lata bawiliśmy 
na wywczasach — I tylko dlatego, że bra
kowało mi kiedyś pięciu franków w kieszeni. 

Mały Paweł Laborde liczył zaledwie po
łowę lat, potrzebnych do wieku poborowego, 
ale sa dziesięcioletni chłopcy dojrzali jak 
męźczyżźni i sześćdziesięcioletni starcy o u-
rnysłowości dziecka. Paweł był wnukiem stan 
greta, który kiedyś służył a mojej babki, w 
epoce pojazdów konnych zabytków mi
nionego wieku, o których w rozmowie z Pa
wiem f!ie wspominaliśmy nigdy Olciec lego 
m ;s4er murarski, był naszym sąsiadem w 
n . >m miasteczku, gdzie niema odgraniczo
nych społecznie dzielnic, a bady I sklepiki 
mir szcza się w sąsiedztwie eleganckich do-
III mieszkalnych. Paweł i jego młodsi bra
cia częstokroć rozkładali połamane zabawki 
na Ropniach, prowadzących do moich drzwi 
v \i l wych, a służąca moja krzyczała na 
r h, w g ^ a j ą c miotłą: 

T< tko nie brudźcie mł „moich" ka-

c roku dowiadywaliśmy się, że „cos" 
i • ło" u Laborde«ów. Zanosiłam pol z-

f I,;.' . * c-lizre dzifcłnna n ;e dlatejro. ze d i " 
o wnuków na<»ZE7O stangreta — ptosse 
n'( PIVYPIIRZR-ać — lecz dlatego, że 

'my v. przy;aźp' 

Zdarzyło się oto pewnego dnia, że murarz 
spadł z rusztowania, a tejże nocy w całej 
dzielnicy powstał wieikl ruch, ponieważ do
bijano się gwałtownie do drzwi akuszerki. 
Nie widywałam już Pawełka wśród barasz
kujących się chłopców po wyjściu ze szkoły. 
Kiedyś zobaczyłam go siedzącego na stop
niach mego domu, ale nie przyniósł zaba
wek z sobą. 

— Czy byłeś chory, Pawetku? — zapy
tałam. 

Nie odpowiedział mi, lec* wziąwszy mnie 
za rękę, zaprowadził do swego domn. W e 
szłam za nim, potykając się na stromych, 
ciemnych schodach. W pokoju zastałam mat
kę Jego, leżącą nieruchomo na plecach, po
między dwiema kołyskami, s za przepierze-
nem słyszał m iei m e t a nrzeklinaiacego ną 
czem świat stoi, gdyż leżał z obiema nogami 
w gipsie. Labordowa wytłumaczyła mi, że 
spowodu skrzepu leżeć musi bez ruchu. Pa
weł załatwiał zakupy: chodź? po chleb I 
mleko... na kredyt oczywiście. Dziatwę zaś 
opatrywała siostra miłosierdzia, przychodzą
ca ze szpitala. Trudności byty Innego ro-
d i a i u . . 

Na c?em oolegały te trudności, oczywi
ście zrozumiałam. 

Po i a ' : - * czasie przyszła <jo mnie siostra 
mijo^er^zia, on*>Vt<jąc?i gt« chorymi i W e d -
"vn»i fNw-iadczyła mł, że cel^m jej wizyty 
iest i rz^^f, - 1 '.- icnłe ,sprawv Labordów". — 
Mmj»<v r? t**ł"->^' c?nnv od nłc-szczęslrwycft 

i wypadków, zale a: r -taka w pobliskiej knai 

ple. Człowiek dotąd tak porządny, tak wstrze 
miężliwyl żona jego przyszła do przekona
nia pa namyśle że wyratować go może tylko 
zmiana otoczenia. Siostra wiedziała o wol-
nem, czystem mieszkaniu do wynajęcia, wpo 
bliżu szpitala, a zdaleka od różnych lokali z 
wyszynkiem alkoholu. Zdołała już zaintere
sować trzy rodziny tem przedsięwzięciem. 
(Przedsięwzięciem była akcja ratunkowa La

bordów). Czwartej części potrzebnych pie
niędzy s[ odziewała się ode mnie. Długi La
bordów i koszta przeprowadzki zostaną z 
tych skadek spłacone. Labordowle zaś nie 
dowiedzą się o nazwiskach ofiarodawc w, 
gdyż należy oszczędzić ambicje murarza. 

Kilka dni później widziałam na u1icv wóz 
na Móry ładowano skromne manatki bieda
ków. Słoma walała się wszędzie, nawet na 
progu mego domu, gdzie Paweł pakował po-
łimane zabawki swego młodszego rodzeń
stwa. 

- Pawle rzekłam mu — przestanie
my być sąsiadami, lecz pozostaniesz mym 
przyjacielem. Wiem, że jesteś mężnym chłop
cem, który wtedy tytko zwraca się do innych, 
gdy sam radzić sobie nie może. 

Z powagą kiwnął głową — był małomi-
wny — mimo to wiedziałam, że została po
między rami zawarta umowa 

Gdy zdarzało ml się lyć w D*łe'nicj szp'-
talnei. widywałam P.O. i k ns :^zc!n; o r y w n i 
w palanta z innymi chłopcami Dotykał pal
cem zafluyzczonej czapki , która z d a w a ł a s :e 
przyśrubowana do jego kcdizier- yrh w i o 
sów, a potem odwracał głowę. „Radzono 

sobie". Nie potrzebował mej pomocy. 
Któregoś dnia afisze opublikowały go

ścinne występy cyrku P., posiadającego naj
piękniejszą menaterję na świecie. Nigdy nic 
lubiłam cyrku, nawet w dzieciństwie, pod
czas gdy nawet najlichszy teatr jarmarczny 
interesuje mnie zawsze. Słyszałam, jak roz
bijano płócienne namioty 1 Już gotowałam 
się pójść do łóżka, gdy przyszedł do mnie 
dawny znajomy, zapraszając na pohulankę. 
Oświadczył ml, że wziął dla mnie jedno z 
miejsc rezerwowanych w loży, oraz, że resztę 
towarzystwa spotkamy u wejścia do cyrku. 
Pośpiesznie włożyłam kapelusz i wzięłam to
rebkę, aczkowiek bez pieniędzy. Przy okien
ku kasy wisiały ceny miejsc: 8 franków osta
tnie miejsca, bilety do lóż po 20 franków. 

— Mój przyjacielu — rzekłam — jest to 
zbytek naprawdę. 

Z sąsiedniego namiotu słychać było ryk 
lwa. „Gwiazdy" menażerjl, których podobiz-
zny wymalowane były na płótnie namiotów, 
zdawały się gotować do skoku, gdy wiatr 
wzdymał ściany płócienne. 

Poznałam Pawła Laborde w grupie Innych 
chłopców. Po raz pierwszy zapomniał do
tknąć czapki, lerz spojrzenie jego palło mnłc. 
Jednocześnie uśmiecłiaf .się niezręcznie — 
rzecz wyjątkowa ,_ jakgdyby tłumaczył się 
przede mną 

„ — Nie powinienem zwracać się do cie
bie — mówił mi ten uśmiech — ponieważ nic 
nie grozi mej rodzinie. A'e ^omyśł, źe nie i 
mam leszcze łat jedenastu !W*fMwłek ftiz { 
jestem uczniem murarskim. Osiem franków 

za ostatnie miejsce mote wyda cl alę za dro
go?... Ale wejście do menażerjl kosztuje tylko 
pięć łranków... a to pokusa zbyt wielka dla 
małego chłopca... wszystkie te lwy, tygrysy* 
pantera... achl pantera, której ryk 1 tchnł«-
nie czuje się już tutaj..." 

Dziecko to żądato tylko zaspokojenia 
swych potrzeb, bo lud potrzebuje chleba 1 za
bawy... Ale miałam tylko trzy franki w k i e 
szeni, a znajomi moi naglili mnie: 

— Trzeba wejść przed ściskiem!... 
Mały Laborde widział, jak wchodziłam do 

lóż, odrapowanych czerwonym aksamitem —• 
miejsc dwudziestofrankowych. 

Spojrzenie malca prześladowało mnie 
wśród świetnych ćwiczeń akrobatów. Ale ja. 
co nie lubię cyrku, pocieszałam się myślą: 
„Naprawię to przy okazji święta lokalnego, 
gdy wzniosą karuzele". 

Koń drewniany dla dziecka, które marzyło 
o żywej panterze. Ludzie starsi nie wiedzą 
o niespełnionych pragnieniach dzieci, które 
w sercach ich pozostawają ślady niezatarte, 
jak od ran nieuleczalnych. 

Zdaje ml się niekiedy, że poznaję Pawła 
wśród dzieci, bawiących się na ulicy. Al" 
gdy Zbliżam się... frrrrr!... ptak odleciał... 

Chwilami, gdy wpadnę w zadumę, wyo
brażam się, że może kiedyś, w chwili szału 
ludowego, jeżeli zaczną padać kamienie 
okna możnych, a Laborde będzie jednym * 
wodzów, na mnie ciążyć będze wina, Że 0" 
zbroiiam jego rękę"' 

Tłum. L. M. 



Nr. 329 E C H O 
Str. 5 

f — S P O R T S p o r t w łci l lc .u s ł o w a c h 

M i s t r z o s t w a Jb _d«ą 
dolska me rezygnuje z udziału w Olimpjadzie. 

Wczoraj wieczorem zarząd Polskiego 
Związku Piłki Nożnej rozpatrywał wnioski 
1 uchwały konferencji trenerów piłkarskich. 

Wnioski te przewidują: 
1) Rozpoczęcie od stycznia roku 193*5 

* poszczególnych okręgach pracy nad usta 
,eniem składów reprezentacyj okręgowych. 
Zadanie tym piłkarzom drogą specjalnego 
^kolenia jejnolitego stylu gry, przyczem 
najlepsi zawodnicy będą wzięci pod uwagj 
przy ustaleniu składu reprezentacji Polski. 
* :*adniczo mają być utworzone dwie repre 
r*ntacje Polski: jedna, składająca się z gra
ty starszych, a druga — z graczy młod
y c h . Ta ostatnia rozgrywałaby spotkania 
Nitdzynarodowe o charakterze nieoficjal
nym. Utworzenie reprezentacyj okręgowych 
"łatwi ogromnie pracę kapitana związkowe 
W, dzięki ttmu, że wszyscy gracze przewi 
tywani do tych reprezentacyj będą szkole-
«, według jednolitego dla całej Polski ą y -
'temu gry. 

2) Zachowanie rozgrywek piłkarskich o 
mistrzostwo, gdyż mistrzostwa są dostana 
łym treningiem dla piłkarzy. 

3) W sprawie udziału polsikich piłkarzy 
w 01impjr.d»ii berlińskiej, konferencja opo
wiedziała się za przeprowadzeniem przede-
wszystkiem szeregu spotkań treningowych 
Dopiero w zależności od wyników, uzyska
nych przez naszych piłkarzy w tych spotka 
niach i ewentualnie w czekających nas spot 
kaniach międzypaństwowych, zapadnie o— 
stateczna decyzja co do udziału Polski w 
olimpijskim turnieju piłkarskim. Oczywiście 

| Polska weźmie udział w Olimpjadzie jedy
nie w tym wypadku, gdy forma naszych gra 
cz,y pozwoli oczekiwać od nich pewnych 
sukcesów. 

Zarząd PZPN. wnioski konferencji trene 
rów zaakceptował i przekazał specjalnej ko 
misji w składzie pp.: Kuchar, dr. Jerzy M i 
chałowicz I inż. Merliński opracowanie tech 
nicznych szczegółów. 

BRAWO CZERWONI! 
A n i J e d n e j d y s k w a l i f i k a c j i w c i ą g u r o k u . 

Wydział Gier i Dyscypliny Ligi w bleżą-
fym sezonie dotychczas nałożył 35 dyskwali 
'tocyj, nie licząc nagan i upomnień. 8 6 0 — 
wód tych najwięcej zebrały: Legja », War -
^twianka 6, C'racovia i Garbarnia po 5, Po 
'°"ja 3, Ruch, Wisła | Warta po 2, Pogoń 1 

I s,4>k po 1. Jedynym klubem, który nie miał 
an« jednego 
. gracza zawieszonego by l Ł K S . 
Warano tylko Tadeusiewicza i Herbstrelcha 

naganami. 
Jak z powyższego widać najbardziej fair 

grającą drużyną w Lidze był reprezentant 
Łodzi . 

Przypomnieć przytem warto, że ŁKS już 
dwa lata temu zdobył nagrodę towarzy
stwa ubezpieczeniowego za grę fair. W ro 
ku zeszłym nagrodę tę zdobyła Garbarnia. 

Do drugiego miejsca kandydują w tej kia 
syfikacjl Pogoń, Warta i śląsk. 

W i.aucl jud^wu niedziele odOcd/ic miedzy i K P a Warszawianka. . .Uwoź; 
A Łodzi mecz bokserski o mistrzostwo joziem" miało być spotkanie Pohtf Woz 
drużynowe Polski miedzy 'KP d. LecM 

0 n o w y c h sędziów piłkarskich, 
A P E L D O D A W N Y C H G R A C Z * * 

Zarząd Ligi zwrócił słę do klubów z pro 
'btt aby wobec coraz cl«ższ«j sytuacji w 
fortunkach sędziowskich i absolutnego bra-
* u nowych sił, wpływały na dawnych gra
ty, aby ci zapisywali się na sędziów piłkar 
'kich. Specjalnie wdzięczna rola otwiera się 
J" dla KOMI6YJ propagandowych przy klu
bach, które pcwinny działać w tym kierun
ki, uświadamiając swych członków — da

wnych graczy, że będą on! najlepszym ele
mentem do sędziowania zawodów 1 że k a 
dry sędziowskie należy bezwzględnie pod— 
nieść. 

Zarząd Ligi uzyskał od Polskiego Kole
gium Sędziów przyrzeczenie, że tacy kandy 
daci będą przechodzili skrócony okres przy 
golowr.wczy. 

ja. ze Lwowa. IKP wystąpi w następuje 
cym składzie: w- musza Gluba. w. kogu 
;ia G r a b o r . w. piórk. Spodenkiewicz, w. 
e k k a Woźniakiewicz. w. oółśrednia Ta 
borek- w. średnia Chmielewski, w- pói 
ciężka Vagat i w. ciężka Krenc. Z obsa 
dzeniem wagi półciężkiej IKP ma trudno 

gdyż jak sie okazuje Stohl pomimo 
otrzymania z w o l n i e n i a s • - r • .<\"skie.i 
Makabi dotycV>zas nie podpisał zgłoszę 
ma do klubu iabrycznego-

W związku z indywidualnemi mistrzo 
stwami bokserskiemi Polski, która, jak 
wiadomo odbędą sie w tym sezonie w 
Łodzi, od wiadujemy sie. że zarząd 
Łódzkiego Okręgowego Związku Bok 
serskiego rozpoczyna już przylotowa 

nia do organizncji tvch mistrzostw 1 
szczegółowemi pracŁ-.ni zajmie sie spe 
cjalna komisja- która wyłoniona zostao 
nje na najbliższem posiedzeniu Zarządu 

W nadchodząca sobotę 30 b m . odbę 
dzie się w lokalu przy ul. Wólczańskiej 
140 oficjalne zakończenie sezonu piłkar 
skiego za r- 1935. Uroczystość ta odbę 
dzi się w ramach tradycyjnych ..Andrze 
jek". Pomimo oficjalnego zakończenia se 
zonu kierownictwo sekcji piłkarskiej 
ŁKS-u ma zamiar nadal kontynuować 
spotkania drużyny ligowe], bv utrzy
mać w formie. O ile warunki atmosfe
ryczne zezwolą już w niedzielę 1 grud 
nia ligowa drużyna ŁKS-u rozegra mecz 
towarzyski z mistrzem klasy A-Union 
Tourrngiem. 

Hokeiści ŁKS _u rozegrają w radcho 
dzącym sezonie prócz nw^Vf o mistrz 0 

stwo cały szereg ciekawych meczów to 
warzyskich z czołowemi zespołami po l 
skiemi- M. in. projektowane są mecze z 

^poznańskim AZS-em. Warszawianka i 
t d . 

r— Projektowany przyjazd znakomi 
tej drużyny węgierskiej Nemzeti na 
mecz z IKP od Łodzi przestał być chwi 
Iowo aktualny m względu na mistrzo 
stwa d T u ż y n o w e Polski. Drużyna łódzka 
będz ie mogła spotkać sie z Węgrami do 
plero pod koniec stycznia lub na pocztą 
ku lutego. 

~ W dniu 1 grudnia miał sie odbyć w 
Warszawie mecz bokserski towarzysk' 

[riiaklewićż. Ponieważ jednak Warsza 
wianka dotychczas nie raczvła dać kon 
kretnej odpowiedzi na pismo iKP druży 
na łódzka zrezygnowała z meczu 7. War 
szawianką i organizuje wzamian mecz z 
wowską Lechją o mistrzostwo drużyno 

we Polski. 
— TreneT PZB p- BiHy Smith koń 

czy w tym tygodniu Drace w okręgu 
ódzkim i z dniem 1 grudnia opuszcza 

Łódź. udając się na dwumiesięczny po 
byt do Warszwy. 

— Chmielewski ostatni tydzień spę
dzi w „cywi lu", gdyż już w poniedziałek 

zacznie „odsługiwać" swa powinność 
wojskową w łódzkiej kadrze samochodo 
dowej. 

— W dniu 1 S T U s^ 
w Łodzi międzyszkolne rozgrywki w 
grach sportowych o Duhar prezydenta 
miasta płk. Głazka. 

W najbliższa niedzielę 1 grudnia roz 
grywki ligowe zostaną definitywnie za 
kończone. W Warszawie odbędzie się 
ostatni mecz ligowy, który pozostawał 
dc rozegrania między Warszawianką a 
Wisła. 

W najbliższy piątek odbędzie się w sali 
Geyera przy ul. Piotrkowskiej 295 o godz. 
20-ej wieczoiem Towarzyski mecz bokser
ski ŁKS — koal i , program którego prze
widuje walki w wagach od muszei do pół
ciężkiej WŁĄCZIUT. 

froLtcy ZAPAŚNICY ZAGRANICA 
Z b y s z k o C y g a n i e w i c z w a l c z y z T u r k i e m , — — i 

Po wspaniałym sukcesie Zbyszka Cyga-
'tawicza w Brukseli, drugi polski zapaśnik 
ł t ' Stanisławowa Krauser odniósł szereg suk 
C c»ów w walce wolno - amerykańskiej w 
l-ontfynie. To zwycięstwie nad Francuzem 

-planem, Szkotem Georg Clarkiem l w.resz-
Eay Steelem, Krauser pobił w walce ,o 

plslrzostwo świata na punkty słynnego i 
^-pokonanego dotychczas Amerykanina 
Wr-ka Sherry. 8000 widzów przyglądało się 
f rno( jonującej walce, która wyeliminowała 
6hciry'ego z dalszych walk o nfr.trzostwo 
wiata na rok 1936. 

• • * 
Dnia 27 bm. odbędzie się w Brukseli w 

f , ; r>rz>mlej sąll Palais de Sport sensacyjny 
• Jtcz zapaśniczy w walce amerykańskiej mię 
I ^ Y obrońcą tytułu mistrza Europy, Pola— 
I *itm .Władysławem Zbyszko Cyganiewi-
I ^em a przybyłym z Ameryki Turkiem Yous 

SĄD OBYWATELSKI ROZPATRZY 
SPRAWĘ MAJCHRZYCKIEOO. 
W Pozr.anlu odbyło sie posiedzenie 

2 itdu obywatelskiego- który rozpatrują 
sDrawę zatargu znanego boksera A»ajch 
R Y C K I E G O z klubem Warta. Posiedzenie 
"Vło tajne. Według wszelkiego prawdo 
Podobieństwa, sąd obywatelski obrado
wać będzie do końca przyszłego tygo
dnia-

suit ni Mustafą. Drugą sensacją wieczoru 
b£'cV*ie walka pomiędzy najsilniejszym czło
wiekiem świata, Francuzem Rigoulot a Bel 
giem Marin. 

Wszystkie walki prowadzić będzie pol
ski sędzia p. Józef Brański z Warszawy, ta 
proszony specjalnie przez Belgijski Związek 
Zapaśniczy. 
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P O L A I N . BIORĄ PODRÓŻY .ORBIS" 
w Ł o d z i , P i o t r k o w s k a 6 5 . 

UIGOW. Paryża i Brukseli 
przejazdy do » J 

w trądy i • o b >*y-
bilety ulgowe 

• a koleje zagraniczne 
fi ART Y O K R Ę T O W E 

1 Bilety LOTWiCZE 

Bilety do wagonów gypiaiaych 
Wycieczki lotnicze do Berlina, iiof ji, 

Bnkarcsztn w popt-dzialki 1 środy 

. Wyjazdy do Z. S. R. R. 
ftaid N a r c i a r s k i w ł d i u i K A R P A T 
od 1 9 - 2 9 lutego 1936 r, — Cena zl 175.— 
obejmuje wszystkie świadczenia * eta t u trwitttt rildu 

Wycieczkowe wyjazdy do Rnronaji 
A ł e k u r a c f a b a y u ź u 

' i g o w e p a s i p o r t y d o 
Ł o t w y , E s t o n j 

Czytelniom „ f r ta" Oezpłatnie. 
Jelel l n l . Stylier-Szkolnlk, to 

k t M Inny potraf i szczegółowo 
okrel llć TwOJ charakter, zdolności 
1 przeznaczenie T Styl ler - Stkolnlk 
im Kednktorera poczytnego piana 
„ Ś w i t " (Wiedza Tajemna), auto
rem wlała prac naukowych, po-
ałada atereg protokulów Towa
rzystw Naukowych atollcr. Jatatl 
Cl brak energj i , r 6 * n o w « ( l , jecell 
cierplta moralnie, potnebujeet do> 
braj rady, prey jd i , a DOMEN k im 
jeateJ. kun być moieee. Dowlen 
ale jak ayA, poitępowafi, aby twyoleako pneoiwsiawlc eta 
losowi, a ponadto na taeadt l t astrologii i obllcien kabal l -
ł tyetnych eryblana p. Sayller-Sikolnlk eee<e4llwy numer 
Twego loeu I>uterJ( Panatwowtd I wekate, gdzie takowy 
snozna nabye. 

Nk lot K r . IS2627 wybrany pneeemnle, padła wygrana 
1EO.O00 zl. N a nlewlalka l loió wybranych prtezemnle n u 
merów padło mnóetwo wygranych, leci t braku alalees 
podają ty lko niektóre i Waler j a r i ą t k l ew fe i . KrakOw. U. 
Zelesklego 14 a . 2 10.800 a l . * Oertruda PolednikAwna, 
Rybnik. SI. Chwatowlarka 1 — 21*00 a l . • Karol Kartel , 
Warszawa, Grochowska 115 m. 22 — 2.000 t l . * Stefan 
Zaleski. Szabda. o. Brodnica n. Drwęca — 1.(00 t l . * Jo
zef Cabała. Limanowa. Kaf lncr ja 10.000 t l . * E. Zoaizn i -
eka. Bank Etesalei lnlety, Wlocie« jk, I Mn]« 1 — u.000 z l . 

|* Frychel Wilhelm, Katowice— Brunów. Wodospady t — 
6.000 t l . e Alfone Malacb, Budzyń. Dworcowa 111, Zakład 
Fotograficzny — 2.000 z l . * Piotr Słowik, Moteice ad T a r . 
nów. Elektrownia £.000 t l . * Aksluetycówna Helena, poczta 
Hołublete, DOW. dt l fn le f l t k l . woj.Wl lentk la, maj . Alleberg 
(.000 zl. • Marjen Łomnick i , Podhajce*, (.000 t l . * Ste
fan ja Sterkowa. Bydgoszcz. GdeAeka 41 — 1.000 t l . * Ha
roelmowlct A. . Piotrków Tryb. , Narutowicza 19 ta. I I — 
2.000 t l . * Konstanty Migura, ogrodnik, Zakład Urn. Ch. 
Lublinian, ł .000 t l . * Stefan Piechota. Katowice. Francu
ska 47 — 2.000 t l . • Jan Ktthn. ł ódź . Młynarska 2S — 
(.000 t l . • Berta Frenel. Warszawa, Trtbaeaa ( — 1000 t l . 
• Stanisław Krawczyk. Poznań. Włocławek 20 — 1.000 z l . 
• Anton i Parkl lny, Mstów kolo Częstochowy, Urząd Gmin
ny Wańeeseów, 2.000 t l . * Poprawski Bolesław. Grudsi td t , 
Lotnicza Szkoła Bombardowania, 2.000 t l . Potatezn k i lka 
osób, k tórym przypadły większe wygrane, postanowiły za
chować Incognito, eo eobowlązuje nae do nieujawnianla 
nazwisk. — Jeteii ktokolwiek wątpi w autentyczność po
danych adresów, mota alf zwrócić do powyższych osób 
podając twó j adres 1 załączając znaczek pocztowy na od-
powiedz. W naszej kancelari i aa do przejrzenia oryginały 
zamieszczonych powyżej listów dziękczynnych. 

Słynna medjum M-łle fiyigny odgadnie 
Twoje imię 1 nazwisko, wyszczególni najwaz-
olejsae (akty Twego ł y d a . Okaziciel kuponu 
płaci zamiast t l . (.— tylko % t l . — Jeżeli 
wątpisz, nie mass etatu, napisz natychmiast 
Imię, rok, miesiąc urodzenia, a otrzymasz 
próbną analize-horoskop bezpłatnie. — Kia 
przysyłaj ładnego wynagrodzenia, lecz aa 
koszta poczt. 1 kancelaryjna załącz 1 t l . 
(inacskaml poettoweenl). Ogłoszenie saląezyd. 

Warszawa. Psycho-Grafolog Szyller-Szkolnik, Żórawia 4T, 
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WAGONS-LITS1 COOK, 
P i o t r k ó w . «o 6 8 , t e l . 1 7 0 - 7 7 

Ulgowe p szporty 
do Anjrljr, Szwecji i Łotwy, 

K u p n o i s p r z e d a ż w a l u t 
o b c y c h 

I 

jprzejazdy 

do Ziemi Świętej 
okrętami „Polonja" i „Kościuszko" 

Ulgowe bilety do Niemiec 

Załatwianie wszelkich wis 

M i e j s c a s y p i a l n e 
we wszystkich kierunkach. 

Co nas po pracy rozwestli? 
Teatr Miejski — Krzyk 

Teatr Popularny (Ogrodowa 18) — Dzi 
siejsza kobieta^ * — 

Adria — Żywy zastaw 
Ca-iiio — jaśnie pan szofer 
Cors© — 1) Człowiek - włłk; 2 ) Przygo 

da pechowca 
Czary — Tygrys Pacyfiku 
Dom Ludowy Żyd Silss 

Europa — Złote jezioro 
Grand - Kino — Anna Karenina 

JAR — na scenie: Tyrol tańczy i śpiewa, 
na ekranie Marie. 

Metro — Żywy zastaw 
Miraż — S i n g — Sing' 
Przedwiośnie — Córka gen. Pankratowa 

Palące — Rapsodja Bałtyku. 
Rakieta — Walc da ciebie 
Rlalto — Szalony porucznik 
Sztuka — Niedokończona symfonja 
Zachęta — 1) Nie chcę wiedzieć kim je

steś; 2 ) Niewolnica z Mandalay 
W Y S T A W Y . 

Piotrkowska 150 — Wystawa obrazów 
bułgarskich. 

Co zgotować jutro na obiad? 
Ztipa ogórkowa, zrazy zawijane z ka 

szą tatarczana, galaretka cytrynowa. 

, . WINSZUJEMY 
Jutro: W i r g i l j u s z o w i 
W s c h ó d słońca 7.12 
Zachód słońca 1 5 3 4 
Długość dnia 8,22 
U b y ł o dnia 8,27 
T y d z i e ń 48. 

Ż y c i e t ? k o r i c m i c s Ł n e , 

BAWEŁNA. 
N O W Y JORK- loco 12.25, grudzień 11 .83, 

styczeń 11.79, luty 11.71 
LIVERPOOL: loco 6.76, listopad 6 6 0 , gru 

dzień 6.55, styczeń 6.52 
Egipska: loco 10-24, listopad 9 80 , sty

czeń 9.S0, marzec 9 0 3 
BREMA- loco 14.46, grudzień 1 3 6 9 , sty

czeń 1363 , marzec 13.52 

Waluty, dewizy i akcje 
Dewizy — bez większych zmian. 

Zebranie giełdy pieniężnej, cechował na
strój spokojny, gros kursów dewiz utrzymało 
się na niezmienionym poziomie, obroty były 
ożywione. 

U w i z a belgijska podniosła sie o 2 gr. na 
100 big., Paryż o pół grosza na 100 fr. oraz 
Sztokholm o 5 gr. na 100 kor. 

Dewiza holenderska w porównaniu do o-
statnich notowań oficjalnych obniżyła się o 
10 gr. na 100 fi., Praga o 1 gr. na 100 kor. 
oraz Zurych o 20 gr. na 100 fr. 

Pozatem po ustalonych kursach notowano 
następujące dewizy: Berlin, Kopenhaga, Lon
dyn, Oslo, Madryt i Nowy Jork — kabel. 

Zmienna tendencja dla papierów państwo, 
wych. 

Obroty papierami państwoweml były dość 
żywione, nastrój panował niejednolity. 

W grupie premjówek zakupywano 3% Po
życzkę Budowlaną, która po mocniejszym po 
czątku zakończyła zebranie na poziomie nie
zmienionym oraz Dolarówkę, która zniżko
wała o 60 gr. na sztuce. 

Pożyczki dolarowe kształtowały sie zniż* 
kowo. 6% Poż. Dolarowa była tańsza o 
0.50%, a 1% Poż. Stabilizacyjna o 0 . 2 5 4 . 

Pozatem obracano 5% Poż. Konwersyjną 
po kursie o 0.50% podwyższonym oraz lista
mi i obligacjami banków państwowych, któ
re utrzymały się na ustalonym poziomie. 

Papiery procentowe. 
Budowlana 39.85, Dolarowa 5 2 4 0 , Kr>n-

wers. 68 50, Dolarowa 7 7 5 0 , Stabil. 6 2 5 0 , 
1% Banku Rolnego 8 3 2 5 , 8% Banku Rol
nego 94.00, 7% L.Z. BGK 2—7 em. 8 3 2 5 , 
8% C. Z. BGK 1 em. 94.00, 1% Obi. Kom. 
BOK 2 — 3 em. 8 3 2 5 . 8% Obi. Kom. BGK 
1 em. 9 4 0 0 , 5V4» t. Z. I OW. Kom. BGK 
wszystkich emisyj 81.00, Ziemskie w W a r 
szawie 5 serji 43 00, m. Warseawy 1983 r. 
50 00, Konwersvjna m. Warszawy 1926 r. 
8 1 9 em. 55.50, m. Łodzi 1933 r. 4 5 7 5 . 
m. Siedlec 1933 r. 34.00 

Akcje — nieiednolicie. 
Zebranie giełdy akcyjnej było mniej rucn-

llwe, nastrój panował zmienny. 
Akcje Banku Polskiego zakończyły zebra

nie kursem o 50 gr. obniżonvm. 
Bank Polski 95.00, Modrzejów 4 2 0 , Nor-

blin — bez kuponu za 1934/35 r., Ostrowiec 
serja B 1 9 5 0 , Staracliowlce 81-25 

GIEŁDA Z B O Ż O W A . 
iWARSZAWA, 26 . 11—Urzędowa ceduła 

giełdy zbożowo - towarowej w Warszawie. 
Pszenica jednolita 20 00 — 20.50, żyta . I .sb-> 
13 25 — 13 50, mąka pszenna gat. I lit. A 
0-20% 8 8 0 0 — 3 5 0 0 , mąka razowa 0-9075 
— m ą k a tytnia wyciągowa 0-30% 
23.00 — 23.50 

POZNAŃ, 26 . 11 . — Urzędowa ceduła 
giełdy zbożowo - towarowej w Poznaniu. 

Ceny tranzakcjyne: nlenotowane. 
Ceny orientacyjne: żyto 12.50 — 12.75, 

pszenica 17.50 _ 1775 , mąka *vtnla I gat. 
wyciągowa 0-80% 20.25 — 2 1 0 0 . mąka 
pszenna I eat. lit. A 0-20% 3 0 7 5 — 8 2 5 0 
em 81.00 Kred. Ziem. w Warszawie ser 5-ta 

ZAPOTRZEBOWANIA MŁODOCIANYCH 
WOJ. FUNDUSZU PRACY. 

Wobac licmych zapytań ustnych 1 telefo 
ricznych w sprawie załatwiania zamiejsco
wych zapotrzebowań na młodocianych 
Wojewódzkie Biuro Funduszu Pracy w Ło
dzi wyjaśnia, że nowouruchoinlony Dział 
Pośrednitctwa Pracy dla Młodocianych, mie
szczący się przy ul. Moniuszki Nr. 8 tel. 
142-84, obsługuje wyłącznie miejscowe za 
potrzebowania ze względu na wiek młodo 
cianych kandydatów do pracy, którzy p o 
trzebują jeszcze opieki rodziców. O d r y w a 
nie młodocianych od domów rodzicielskich 
uważa się za niewskazane i dlatego biuro 
zapotrzebowania zamiejscowe przesyła do 
właściwych Ekspozytur. 

jednocześnie nadmieniamy, te mieiscowe 
zapotrzebowania przyjmowane są codzien
nie w tjodz. od 8 do 15-ei ustnie, pisemnie i 
telefonicznie pod wyżel wskazanym adre-
fam. 

F iyE _ C C L O C K Ł R R 
Nie zapominajmy, że dancingi Łódzkiej 

Rodziny Racljowej które odbywają się w każ 
dy wtorek od godz. 17.80 w sali popularnej 
Restauracji „Halka" przy ulicy Moniuszki 
1 , są najmilszą rozrywką. 

(u l . Shillńeklego • ) . 4 1 U 

ZWIĄZEK Młodzieży Chrześcijańskiej 
Polska YMCA, wynajmuje pokoje mift 
szkalne dla kawalerów (chrześcijan) i 
^utrzymaniem lub bez. Mieszkańcy mo 
gą korzystać z natrysków, pływalni 1 sa 
li gimnastycznej itd. Zapisy w sekreta 
r ja^e : Moniuszki 4a tel. 250-10. 

ZŁOTO, srebro, kwity lombardowe ku
puje i płaci najwyższe ceny J- Fijałko, 
Piotrkowska 7-

KURS 10 zł. Praca zapewniona. Artysty 
czna pracownia pulowerów damskich i 
męskich szydełkowych 1 na drutach. Wy 
ucza szydełkowania i na drutach, haftów 
ręcznych i wenecka robotę. Przyjmuje 
roboty po cenach przystępnych. Kaufma 
nowa, ul. Zgierska 16, pr- ofic. I piętro 
m. 29. 

20 Z Ł O T Y C H nagrody W Sobotę 
zgubiono bronzową teczkę między ul. 
Hipoteczna i Feliksa- Proszę o zwrot 
papierów Feliksa 3 1 . 

S z w e c ' 1 

Informacje i taploy 
B. P. „OKB1S" ODDŁ w Łodi i 

Dr. J. N A D EL 
aknszer — ginekolog 

u l . A n d r z e j a 4, telef. 228-29 
Przyjmuje ocł 10—12 i od 4—8 wieci. 

M I E D Z I N S K I Jakób-Kopd ur. 1908 r-
W Zelowie zgubił dowód osobisty nr. 
60'30 wydany w gminie Zelów i za-
świadczenie za nr. 1809 wydane i P K U 
Łask 

GENOWEFA Lass, ul. Widok nr. 7 za 
(gubiła legitymację w y d a n ą z firmy I . 
j K Poznańskiego 

oto- WINCENTY Sobolewski, ul. Pomorsku 
czena jest troskliwą op-eką i poparciem miarodajnych s f e i 150, zgubił legitymację zapomogową, 

gospodarczych oraz państwa! i wyd- w Łodzi. 

„KIERMASZ" P. C. K. MŁODZIEŻY. 
Czerwony Krzvż Młodzieży w Łodzi urzą-! „ , „ . „_ , . . 

dza „Kiermasz" Kói Młodzieży P. C. K., na i K W I T nr. 933 .wydany przez przecho-
którym BĘDZIE można ujrzeć dorobek pracy \ walnie bagażu Północnego Dworca Au 
młodzieży C. K. , j tobusoWego w Łodzi, u l Lutomierska 
B E D S T S T W U N L N C H \ k 7 Ó . , E N R U D R A Y : S « / a g u b i ł e m . Morgensztert, Szlama 
O". S. P. przy ul. 11 Listopada Nr. 4. Łódź UL. 11 Listopada 3 _ _ _ _ _ _ 

Z POLSKIEGO T O W . TURYSTYCZNO -
KRAJOZNAWCZEGO. 

W niedzielę, dnia 1 grudnia inż. W . Kwa
piszewski, kierownik Oddziału regulacji mia
sta, poprowadzi w god2lnach rannych wycie
czkę do południowej dzielnicy miasta (Choj
ny) lub do d:mków robotniciych na Karo- ! 

^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ " . « J — > « " Zachodzie z a ^ y t n e 
" ści — 40 gr. Czas i miejsce zbiórki będą I 

podane ' 

Dr. med". 

M. T A U B E N H A U S 
AKUSZER - GINEKOLOG 

Zgierska 11, T e i . 246-09 
Przyjmuje od 8—10 r. i 4—7 w. 

Dr. med. M. GLAZER 
Choroby skórne i weneryczne 

ZACHODNIA 64. Tel . 185-49 
PF*yjm«> OD 12 — 3 I od 1 — 8Vu WIEOA, 

W DJ«dłiel» t w i » U OD 10 — 12 w pol. 

Dr* med. Łucja Makower 
c h o r o b y s k ó r n e i w e n e r y c i M 

(KOBIETY * DSIEOL). 
P O W R Ó C I Ł A 

tel . 149 Wólczańska 117, 39 
przy jmuje od 8 - t l 1 od 6 - s * « c z o r e m 
p ii a i c d i i a l . 1 l w i ę t a od 8 — ) w po l . 

H. 
O r . m e d . 

H A M M E R 
A k u s s e r . G i n e k o l o g 

PRZEPROWADZIŁ LIE. na ul. 
11 Listopada 32 (róg Gdańskiej) 

Ttl . 128-39 
przyjmuje od 3 — 7 wiecz. 
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TA|EftNICA CHOROBLIWEGO WGLĄDU 

T W A R l 
za leży od z d r o w i a w e w n ę t r z n y c h o r g a n ó w . 

Mało kto zdaje sobie sprawię z tego 
:a,ci wpływ wywierają na wygląd twa 
rzy t .zw. narządy wewnętrzne, a zaiem 
serce, płuca, nerki, wątroba itd. Chore 
Ly wymienionych narządów stanowią 
jak wiadomo, domenę internisty i on 
właśnie zabrać powinien głos, gdy cno 
r jb i iwy wygląd twarzy zależny jest nie 
es właściwości skóry przedewszyst-
kiem, a od ogólnego stanu zdrowia Na 
/eży dobrze sobie uprzytomnić, że sk-5 
'a rasza nie prowadzi samodzielnego 
ffywota, a mocno związana jest z ca -

!ym organizmem i nieraz ukryte w r.irn 
ognisko chorobowe ukryte w głębi, za 
ta one przed wzrokiem, odbija się tem-
r.femniej— jak w zwierciadle— na t,va 
rzy , na jej wyglądzie zewnętrznym W 
tych wypadkach żadne leczenie zew-nę 
trznie wyników pożądanych nie da i dać 
nie może. Chorobliwy a zarazem n i *c 
statyczny wygląd twarzy, zależny :xl 
Mtbszcj przyczyny, tkwiącej w narzą 
dzie wewnętrznem może być leczony 
wyłącznie środkami stojącemi do dyspo 
zycji lekarza— internisty. Efekt za p i 
ny jest, rzecz rrosta, od granic, mczi' 
wości leczniczych, w jakich leczeni} in 
ternistyczne obraca siię. Im większe bę 
dą te możliwości tern więcej szans n.i 
odzyskanie zdrowego a zarazem estety 
tycznie dodatniego wyglądu Coprav.da 
jtftt jeden sposób uniwersalny któ.y 
wszystkiemu gotów .est zaradzić. Jest 
nim szminka dobrze „przylegająca" ca 
łun pokrywający zarówno zdrową jak 
• chorą twarz-- bez różnicy. Nje możno 

odebrać pewnego znaczenia zwiesz 
cza w odniesieniu do ludzi, rozmi lcwi 
Tiycli w noszeniu maski, stałej niezmien 
nei maski, niwelującej własności indy 
wiJualne twarzy. Ale pomijając już in 
ne wzglądy, zwyczaj szminkowania 
iię może przyczynić się do zatajenia 
choroby, która w naturalnych warun 
kocił „patrzy z twarzy". A o chorobie 
\v!asnej dobrze jest wiedzieć i to im 
wcześniej , tern lepiej-

Nie jest łatwo odczytywać z twarzy 
co w głębi organizmu dzieje się. To jest 
gmy*— ryzykowne -zajęcie i nieraa ino 

źna się fatalnie pomylić- Dlatego odra
dzamy czytelnikom zabawiać się w le
karza, stawiającego rozpoznanie z lotu 
ptaka. I na lekarza zawodowego czyha 
tu moc zdradzieckich zasadzek, można 
sobie tedy wyobrazić co stać się może 
w podobnych wypadkach z laikiem 
gdy weźmie na barki nieodpowiednią 
dlań roję-

Pragniemy jedynie zwrócić uwagę 
czytelnika na pewne zjawiska. Jeżeli 
na ich podstawie poweźmie JJ. siebie, 
względnie u bliźniego podejrzenie co 
do ogólnego stanu zdrowia, powinie:: 
zwrócić się do zaufanego lekarza, któ
ry sprawę zbada fachowo i wyda wy
rok poważny, na kryteriach naukowych 
oparty. Rozpoczniemy od zabarwienia 
skóry twarzy i warg. 

Zabarwienie twarzy— poza barwika 
ml zawartemi w sorze— zależne jest oo. 
•ukrwicnia Mc/na powiedzieć, że twarz 
w znacznej mierze zabarwiona jest 
kiwią, płynącą w drobnych naczyniach 
. przenikających z gj jb i do skóry oplata 
iących ją ze wjszystkich stron niby czy 
jeś niewidiziallne, delikatne, serdeczno-
ciepłe dłonie. Budowa tych naczyń skór 
r.ych, ich położenie— bliższe względ 

nie dalsze, od powierzchni skóry, sama 
jakość krwi — to są główne czynniki, 
które stanowią o takiem czy innem za-
baiwieniu twarzy 

Gdy mowa o bladości twarzy, to wy 
wołać ją może juz niedostateczny do
stęp świeżego powietrza. Stale prztby 
wanie w zamkniętych murach powoduje 
skurcz drobnych naczyniek skórnych, 
t- zw. włośniczek a to wystarczy, by 
rumieńce znikfy pomimo braku właści
we; anemii Wybitny jednak skurcz 
tych naczyń występuje w bardzo powa 
żne chorobie nerek, w zapaleniu t. z w 
k'ębuszkowom- Skurcz ten, a co zatem 
idzie duża bladość twarzy, obok od.ie 
nia żółtawego, spowodowane są krą-
żącemi we krwi jadami Chorzy tacy od 
zna cza ją się przeważnie objawem, osta 
ti io mocno spopularyzowanym (może 
naw et i przesadnie) wśród laików t zw-
wysokiem ciśnieniem krwi albo nidci 
śnieniem. Nadciśnienie to nawet nosi na 
zwę białego nadciśnienia w odróżnle-
n'n od czerwonego nadciśnienia, przy 
kó-.em wysok ;cmu ciśnienn towarzy 
szy nie blada „biata' twarz, a twarz 
czerwona krwią nalana-

PODSŁUCHANE 
OBURZENIE. 

Panna Halina zerwała się z fotela, zaiko 
czona przez Henryka na drzemce. 

— Pan mnie pocałował! — zawołała o-
burzona. 

— Nie zaprzeczam — odparł młody czło
wiek. — Pokusa by ła zbyt wielka i ukradłem 
pani jednego całusa. 

— Jednego? — z g r o m i ł a go. — Sami na
l iczyłam osiem, zanim się obudzi łam! 
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JEDYNA GAZETA 
a b i s y ń s k a 

W Addis Abeba ukazuje 

się raz na tydzień gazeta 

pt. „Gwiazda Poranna" 

drukowana w języku am-

haryjskon. Współpraco

wnikiem te) gazety Jest cc 

sarz Halle Selassie* 
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AMERYKAŃSKI WIDZ NIE UZNAJE 
F I L M Ó W Z T R A G I C Z N E * Z A K O Ń C Z E N I A * 

„Happy-end",k tóry zaczynał się już nam 
chmurnym ludziom starego lądu przejadać, 
ma jednak dużo dobrych stron. Niewiado
mo dlaczego, zaczęto ogółem narzekać wła 
śnie na „happy-end". Szczęśliwe zakończe
nie perypetyj bohatera amerykańskiego f i l 
mu powol i , ale systematycznie zaczęło wy
prowadzać z równowagi 

krewkiego Europejczyka. 
Przecież położenie danego bohatera f i l 

mowego, tak katastrofalnie, beznadziejne 
niemal, po długich i ciężkich cierpieniach 
poprawia się, następują lepsze 'dnie i pogo
dny, pełen radości koniec nie zadawala nas 
Niewiadomo czemu, ale pragnęliśmy zu
pełnie czego innego. Może więcej uznania 
miel ibyśmy dla owego bohatera, gdyby na
dal biedę klepał i czekał. Ale ten dobry ko
niec nie przekonywuje nas, — wręcz prze
ciwnie irytuje. 

Nieporozumienie wynikające z rozbieżno
ści zdań między amerykańskim producen
tem a europejskim kinomanem polega w y 
łącznie na rożnem zupełnie pojmowaniu fil 

mu. Amerykanin wychodzi z założenia, że 
przeciętny obywaitel, mający cały dzień prze 
pełniony t roskami, wątpl iwościami i niepe
wnością ju t ra chce w kinie widzieć coś 
wręcz przeciwnego. Fi lm ma mu dać godzi 
nę wytchnienia i pogodny koniec, ten nielu-
biany u nas niekiedy happy-end ma go wese 
lej nastrajać. Amerykański w idz niema wy
chodzić z kina pod przygnębiającem wraże
niem tragicznego może rozwiązania konflik 
tów między bohaterami f i lmu. M y żądamy 
od f i lmu rzeczywistości życia, chcemy w i 
dzieć rzucone na. ekran blaski i cienie, a 
nawet ponure dramaty. Wielk ie nieszczę
ścia zakończone ucieczką od życia zmęczo
nego bohatera więcej nas wzruszają i dłu
żej tkwią w pamięci. A przecież i my powin 
niśmy w ikimie szukać godziwej rozrywki i 
ucieczkę od szarzyzny życia przepełnionego 
troskami Realizm życia odczuwamy codzien 
nie, więc pocóż go jeszcze oglądać w kinie-
„Happy-end' nie jest ani głupi ani nudny, 
musimy ty lko inaczej pojmować istotę lek
kich f i lmów. 

RUCHOMY SZANIEC 
H i Tanki drwią sobie z broni krótkiej, flfl 

Jedną z najciekawszych stron wojny 
wlosko-abisyńskicj z punktu widzenia 
wojskowego jest udział czołgów, któie-
mi Włosi posługują się na wie'ką skalę 
w walkach z Abisyńc-zykami. Od czasu 
wielkiej wojny, w której czołgi odegra
ły, jak wiadomo, doniosła role w ostat
niej fazie walk na froncie zachodnim, 
przyczyniając sie do orzcchylenia szali 
zwycięstwa na rzecz aJlIantów w dccv-
clujdccf ofensywie od lipca 1918 roku, po 
raz pierwszy ten nowoczesny wóz wo _ 

icuny znajduje tak szerokie zastosowa
nie i to — co ciekawsze ~ w terenie, 
kjtóry wydaje sie dlań wysoce nieodno-
wiedni. 

Czołgi włoskie bvłv używane do-
Hcliczas w dwojakich okolicznościach i 
w dwoi łem terenie — górskim, poszar 
pinyui i skalistym prowincji Tigre i w 
płaskich, bezwodnych pustyniach Oga-
deiiu. Przy zdobywaniu Adui trudności 
terenu i niedostępność pozycyi abisvń-
skich v wielu miejscach ograniczyły 
ich jzy t ck 

w znacznym stopniu. 
Na lakiem terytorium nie wszedł* mo
gą dot:7eć i nie zawsze potrafią znaleźć 
Odpowiednie cc'o. W tych warunkach 
s.\ one hmiiią. dająca sic użyć tylko w 
niektórych momentach. Ody iedrak taki 
moment nadejdzie i zostanie umiejętnie 
wyzysk.try efekt moralny l materit-iny 

ich zastosowania jest olbrzymi. 
W Ogadenie. gdzie teren nie sta»yia 

przeszkód swobodnemu poruszaniu się. 
czołgi działają już jako czoło i iako nl° 
nicr natarcia. Zadanie to spełniają na:ier 
ikntecznie, chociaż ostatnie gwałtowna 
deszcze w Ogadcr.ie spowodowały P3" 
wne trudności w ich użyciu. 

Ody Włosi wejdą w kontakt od Polu 
dnia z głównemi pozycjami obronnemi 
Abisyńczyków na wysokich płaskowzgń 
rzach Harraru, rola czołgów będzie za 
pewne 

Już, mnie] skuteczna 
i efektowna- Inne jednak wtedy stanic 
przed niemi wa>.me zadanie, mianowicie 
obsadzenie linij komunikacyjnych i obro 
nr. posterunków i konwojów przed na
głym atakiem partyzantów abisyńskich. 
7apał Abisyńczyków do tego rodzaju na 
padów, mających zdezorganizować tvły 
i środki łączności nieprzyjaciela*, zna
cznie będzie mniejszy jeśli w każdej 
chwili spodziewać się beda mogli spot
kania r, czołgami. 

Tak wleć dotychczasowy przebić*. 
wojrv w Abisynii wykowił.« że wbrew 
nowątpiewaniom nawet w nieregularnej 
kolonialnej wojnie czołgi są w pewnych' 
określonych granicach bardzo użytecz
na, a nawet 

niezbędna bron*a. 

Kupiony znaczek F.O.M# 
twerzy miljony — potrzebne na budowę 

polskich okrętów wojennych! 

G U Y D E T E R A M O N D 

CZŁOWIEK 
I Vf (ZMNYCH OKULAMfJ 

ł? 

STRESZCZENIE: 
W pensjonacie pani Grąbczewskiej przy 

ulicy Mokotowskiej , została zamordowana bo 
gata Amerykanka Tankery. Pod zarzutem do 
konania zbrodni aresztowano sąsiada zamor 
dowanej Lucjana Drosta z Czeladzi. Drost 
przed sędzią śledczym zeznał, że miar widzę 
nie, iż zbrodni dokonał mężczyzna z 2 kulami 
w ciele. Spowodu braku dowodów winy 
Drosta zwolniono. Następnego dnia zglosłl 
się do niego baron PlUck, którego ojciec zo 
stał zamordowany przez człowieka z 2 kulami 
w ciele i zaangażował Drosta jako detektywa 
którego zadaniem miało być wykrycie morder 
cy ojca. 

Do barona Pltlcka przybył hrabia Awazo-
II - Viscoza, reprezentant maharadży indy j 
skiego proponując mu zastaw klejnotów, 
wartości 2 mi l jonów złotych za mil jon. 

O klejnotach w szafie mówi ła cała War 
szawa. Dwa j bandyci przez mieszkanie w są 
siednim domu postanowil i dostać się do kasy 
Hrabia Vi«coza bvł też bandytą, k tóry chciał 
ograbić barona PlHcka. 

Drost przybył do hrabiego Viscnzy i za 
rzucił mv. że jest morderca pani Tankery 
„H rab ia " przy poinocv służącego zamknął 
Drosta w kasie. 

O W 1 E S C | | 

— Nie, proszę pana. ściślej mówiąc, 
wracam z Małobadza. gdzie spędziłam 
dwa tygodnie w gościnie u starej ciotki. 
Niestety wolne chwile szybko mijają- Z 
żalem muszę wracać do Warszawy, do 
pracy. 

— Do ciężkiej pracy? 
— O, nie! — zaprotestowała wesoło. 

— Niezupełnie. Moje życie nie jest znów 
tak ciężkie! 

— A czv można wiedzieć, co pani 
robi? 

— Właściwie nic. No. właściwie nic 
— poprawiła natychmiast — to iest oczy 
wiście tylko sposób m°wienia. skoro pro 
wadzę ojcu gospodairstwo. Jest nas 
wprawdzie tylko dwoje. a<e jednak zaj
muje to dużo czasu. 

— Czy będzie bardzo niedyskretnie, 
jeśli zapytam, czem zajmuje sie ojciec 
pani? 

— Jest kasjerem w wielkim b a n k u . 
— Czy ojciec pani nic otrzymuje urlo 

pu. że na wakacie wysył- nania sama? 
Rzuciła książkę na ławkę 

I — Ależ naturalnie, że ma urlop. Ale 
widzi pan. mój ojciec to dziwak. W ża
den sposób nie chce opuszczać Warsza
wy- Powiada, że już nawet na Żoliborzu 
nudzi się śmiertelnie. Toteż rozumie pan 
że gdy jest wolny, nie mogę e n OPUSZ-

| czać. Wtedy po całych dniach spaceruje 
mv po ulicach Warszawy, a ia mogę wy 
jeżdżąc tylko wtedy, kiedy ojciec pracu 
je. A czy pan też jest warszawianinem? 
— zapytała. 

— Nie. proszę pani. Ja przez okrągły 
rok mieszkam z matka w Czeladzi. 

— Pan pewnie iedzie do W;>r~'-wv. 
trochę się zabawić? 

Wahał sie przez chwile. 
— Niezupełnie, proszę pani — rzcW 

wreszcie. — Mam tam coś ważnego do 
załatwienia. Bvć może. te natychmiast 
potem wrócę do Czeladzi. Może zresztą 
nie — ja sam nie wiem... Czy to można 
wiedzieć, co człowieka czeka? Proszę 
pani, gdybym ia pani opow'"' '- ' co 
ostatnio przeżyłem!... 

— Niechże pan opowie. 
Lepiej nie. To zresztą niewieleby pa 

nią interesowało... 
Chciała jeszcze nalegać, gdy pociąg 

zatrzymał się. Dziewczyna wychyliła 
się przez otwarte do połowy okno, abv 
zobaczyć nazwę stacji. 

Lucjan skorzystał z tego i szybkim 
gestem podniósł okładkę książki. l°>.a:ej 
ma ławce i przeczytał: 

Karolina Młynarczykówna-
— Przynajmniej wiem. jak sie nazy

wa! — nomyślał Lucjan z radością. 
— Żeby tylko nikt nie wsiadł do tego 

przedziału1 — myślała w tei chwili 
Julcia. 

Lucjan coraz bardziej ulegał czarowi 
miłej sąsiadki, tak subtelnej i niewinnej. 
Z rozrzewnieniem przyglądał sic lei ślicz 
i.yin rysom i powtarzał w myśli, że b y ł 
b\ najszczęśliwszym człowiekiem na 
swieue, gdyby udało mu sie zdobyć wza 
jenir.ość tej młodej osóbki. Sweco tWttT 
da był już p e w n y . 

— Na pohybel lekarzom, policji i unr 
dercom pani Tankery i niech licho weź
mie k sę ogniotrwała hrabiego A b a z , ! -
Viscosa, myślał w duchu. — Niech idą 
do djabła! Odtąd będę myślał tylko o tej 
dziewczynie. Czuję, że ia kocham, że ją 
ubóstwiam!'! 

I T o z m o w a zawiązała sie ponownie. 
Była widocznie bardzo przyjemna 

dla obu stron, skoro me zauważyli. Jak 
szybko zmalała odległość od Warszawy. 

Nagle, spoglądając przez okno. mło
dzieniec zdziwił sie niezmiernie, że po
ciąg mija właśnie popularny podwar
szawski ..drugi posterunek"-

— Już jesteśmy — westchnął. 
Poczem dodali 

Proszę pani. za chwile wysiądzie
my i rozstaniemy sie. Nie mogę jednak 
pogodzić sie z myślą, bvśmv sie już ni
gdy nie mieli zobaczyć. Czy pani udzie
l i mi jednej łaski? Czy nie mog^byśmy 
spotkać sie kiedyś? 

—O, proszę pana — odrzekła, rumie 
niac sie. — To jest rzecz bardzo trudna 

— Proszę pani. ia proszę o to z ca
łym szacunkiem! Rozumiem doskonale, 
nie mogłaby pani jeszcze przedstawić 

mnie swemu ojcu, gdyż z pewnością zdzl 
w i ł a b y go taka „wagonowa' znajo
mość... Odyby pani jednak zechciała ufa 
twić mi spotkanie... 

Dziewczyna zastanowiła sie. 
— Widzi pan. to nie jest takie proste-

Nie jestem wolna. Gdybym zbyt d ł u g J 
była nieobecna w mieszkaniu, zdziwiło
by to sąsiadów i ojeiec dość szybko do
wiedziałby sie o tych eskapadach... 

— Ale tylko chwileczkę!—prosił mło 
dzieniec- — Zapytam tylko o pani 
zdrowie.-. 

— No dobrze — zgodziła sie wresz
cie. — Ale musi mi pan zgóry przyrzec
ze nie będzie mnie oan zatnrvmv 
dobrze? 

— Przysięgam! 
W takim razie niech n n będzie w 

sobotę punktualnie o piątej po południu 
na rogu Nowego Światu i Alei Jerozolim 
skiej, przed gmachem Banku Gospodar
stwa Krajowego. 

— Dziękuję pani serdecznie będę 
punktualny. 

Tymczasem pocia^ zwolnił biegu i za 
trzymał się na stacji. Lucjan podał dziew 
ozyrnie płaszcz, pomógł wysiąść 7 v a g ° 
nu, poczem z szacunkiem* ucałował dłoń. 
którą m u podała na pożegnanie. 

— Do miłego zobaczenia, panno Lolu-
— Dowidzenia, panie Lucjanie. 

Wydało im sie tak naturalne, że w teu 
sposób m°wią do siebie, że nic zdziwili 
się ani na chwile, że oboie z t v n - > swoje 
imiona, nie zapytawszy nawet o nie-

( d . c. n.) 
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